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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerałk z przes asyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi i c 20 h. 


w Niemczech . . Ę a, 
w innych Puństwach . . 4n — n 
Za «mianę adresu dopłaera się 40 ,, 
Opłatę należy uiścić równocześnie z żąda. 
niam zmiany adresu 
Prenvaerata we Lwawie miesięcznie 2 k. 
Namer kusztuje we Lwowie . . 8h. 
na prowincy! , 
Murtera z poprzednich dni po 20 h. 
Śsrelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
c maręczynach. ślubach, wesalach, nahożań- 
CARD Zalobpych, pogrzehach, opisy uczt 
i sabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy akładak, da- 
niesienia O CAE znalezionych przed- 
miotach i t. d. pa 1 k, od wiersza. 


Lwów — Niedziela dnia 8 Lipca. 


polityczny, społeczny i literacki. 


PRZEGLĄD 


Rok 1900. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajsucya dzienników Sokołowskiego we Lwowii 
Pasaż Hnusmana 1. 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 p. 
tłustym garmondem 
koresp. prywatne 7 m 
MNacestane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz Sy albo ie 
miejsce . 
eyi po kronice wièrsz petit. = E 
Ogłoszenia ma czele numeru 
na pierwszej Sroa wiersz petr 
towy . . . 60 h. 
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Fiskalny wynalazek. 


Zwolennicy ogromnego powiększenia floty 
niemieckiej — jeszcze większego, niż nastąpi po 
zbudowaniu pancerników, na które parlament 
już uchwalił miliardowy kredyt — postanowili 
wynaleźć nowe źródło dochodów, przeznaczone 
wyłącznie na ów cel marynarski. Ambicya na- 
rodowa nie pozwala Niemcom pozostać pod tym 
względem poza Francuzami: skoro paryska izba 
deputowanych dobrowolnie po' większyła prawie 
w dwójnasób kredyt, którego rząd się domagał 
ną nowe morskie kolosy, to przecież Niemcom 
„ nie wypada być mniej ofiąrnymi, zwłaszcza, że 
dla nowych pancerników potrzeba nowych ma- 

azynów, arsenałów i wojennych portów. Je- 
en kiloński port, choć bardzo obszerny i zna- 
komity, nie wystarczy, więc musi powstać jesz- 
cze drugi w pobliżu Gdańska. O tem nie ma 
w Niemczech dwóch zdań. Ale skąd na to 
wszystko wziąć ieniędzy? Jeżeli prawdą jest 
że pomysłowość Rudzka najświetniej się przed- 
stawia w pawilonie „des Armées de terre et 
mer“, gdzie na wystuwie paryskiej zgromadzo- 
no wszystkie środki mordowania ludzi na zie- 
mi i morzu, to ta sama pomysłowość niezawo- 
dnie wynajdzie i pieniądze na te arcydzieła 
Kruppa, Armstronga, Oresota, Wickersa i Ma- 
ksima. Niemcy już przedstawili swój wynala- 
zek, a do skonstruowania go pomógł im wypa- 
dek. Zdarzyło się mianowicie teraz w Berlinie, 
że pewien grunt budowlany, nabyty przez pry- 
wang osobę w roku 1850-ym za 22.000 marek 
i leżący odtąd odłogiem, został teraz sprzedany 
pod gmach stowarzyszeń rzemieślniczych za 
535.000 marek; a zatem w ciągu lat plęćdzie- 
Sięgiu właściciel tego gruntu, bez pracy i wszel- 
kich zabiegów, powiększył swój majątek 25 ra- 
zy. Któż to sprawił, że ów grunt tak podro- 
żał ? Oczywiście — naród ; on zmienił małe Prusy 
w potężne niemieckie cesarstwo, rozwinął han- 
del i przemysł, obmyślił takie ustawy, które 
sprzyjają rozrostowi miast, pozawierał takie 
traktaty handlowe, które pozwalają powstawać 
niezliczonym fabrykom. Wszystko to sprawia, 
że parcele miejskie drożeją prędzej niż wszel- 
kie inne wartości, a drożeją bez żadnej fatygi 
swych. właścicieli. Słuszną tedy jest rzeczą, że- 
by oni dzielili się swym zyskiem z całym na- 
rodem, to znaczy z państwem. 

Dla s opularyzowania tego pomysłu za- 
częto w ogole napudać na właścicieli realności 
miojskich, dówodząc, że oni we własnym ego- 
istycznym interesie wywierają PEET wpływ 
na magistraty w tym kierunku, iżby się nie 
podnosiły przedmieścia. W skutek tego miasta 
są stłoczone, ludność choruje z powodu braku 
światła i powietrza, średnio zamożni mieszkańcy 
muszą po kilka razy dziennie odbywać podróże 
jakby ma góry, bo na płąte i szóste piętra, ale 
za to ceny gruntów miejskich drożeją, Na 
prędce obliczono, że w całych Niemczech war- 
tość tych gruntów JE się co rocznie o 35 


Dawyda Ft. 


nęli sia projekt w ten sposób, iż ws 
co drożeje bez pracy właściciela, powinno 
sprzedaży oddawać część zysku państwu “Tub 
gminie, albo obu razem. Wioska, która podro- 
żała wskutek tego jedynie, że mimo niej prze- 
szła kolej, albo że któś tuż obok założył fąbry- 
kg; sklep, warsztat rzemieślniczy, biuro techni- 
ka, adwokata — zgola wszystko, co niesie 


SŁAWA 


(Kalksteina część Il). 
Powieść historyczna z XVII wieku 
(z cyklu „O TRON“) 


przez 
ADAMA KRECHOWIECKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

I tak si zawziął i tak hałasował, że Jan- 
kowski, nie chcąc wrzawy większej wszczynać, 
kazal wóz do stajenki wtoczyć i upartemu dra- 
bowi straż pozostawić musiał, rad wszakże, iż 
go w ten Sposób z drogi, którą hetman prze- 
ZY mial, usungi, 

> Mayer wyci ł się w stajence na 
sianie, Obok wozu ją ŻORY zaa począł, 
bas sen gniewnem mruczeniem usiłował od- 

pędzi 

Czuł niezadowolenie wielkie. 

— Oni coš tu wszyscy knowają — szeptał — 
hasła jakoweś dąwali, rozstawiali czaty, a 
ksiądz Qiukwicz ostać tu nie chciał 1 nazńd, 
Widocznie chmurny, do pustelni swej odszedł... 
Po tych rozstawionych czatach i po tem, że 
mnie tu w szopie tyaknięto, mniemam, ż8 mo- 
że sam hetman tych oficyerów hiszpańskich 
w nocy oglądać chce... A czyż takiemu wspa- 
niałemu rycerzowi przystało do takich niepo- 
niów nocą chadzać ? Coś w tem jest, ale co? 

Nasłuchiwał, lecz prócz szumu drzew i 
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większe niż dawniej dochody, może być dokła- 
dnie otaksowane z wyszczególnieniem, jaki 
procent zwiększonego dochodu policzyć trzeba 
na skutek rozrostu miasta, ` przeprowadzenia 
tramwaju, ułatwienia komunikacył pocztowej 
it. d. i ten procent wziąć do podziału między 
właścicielem a państwem. A praca? Wszakże 
ona także drożeje wskutek różnych przyczyn, 
niezależnych od. robotnika, lecz zależnych od 
Vue aa albo państwa. Czy i z jej zy- 

ów trzeba wyciągać pierwiastek, przeznaczo- 
ny do podziału między jednostką a ogółem ? 
Nie! — odpowiadają zwolennicy projektu, o 
którym mówimy. 

A zatem jest to projekt, wymyślony pod 
wpływem rozpostartych w powietrzu tchnień 
socyalistycznych. Może dlatego ma on przy- 
szłośė. 


Sprawa chińska. 


Nie można już się bawić w dyplomaty- 
czne subtelności w rodzaju takich, że sprzy- 
mierzone mocarstwa wojują w Chinach, ale nie 
z Chinami i toczą bitwy z armią bogdychań- 
ską, ale nie z rządową, lecz ze zbuntowaną. 
Ostatnia rzeż, wyprawiona w Pekinie, musiała 
WE rządy, że ich solidarność w półśro- 

kach, a w gruncie rzeczy nieufność wzajemna, 
która im nie pozwala chwycić się energicznych 
środków, jest wyzyskiwana przez Chińczyków 
w sposób, który grozi utratą wszystkiego, co 
Europa włożyła w państwo Środka Ziemi — 
utratą tysiąca ludzi, kolei, kopalń, banków i 
handlu. Niepodobna tłómaczyć się tem, że do- 
tąd nie było czasu na energiczne przedsięwzię- 
cia, bo jeśli nawet pominiemy to, że katolicki 
biskup 'w Pekinie jeszcze w przeszłym roku 
mówił pruskiemu księciu Henrykowi, iż nieba- 
wem wybuchnie sroga rewolucya; jeśli i to po- 
miniemy, że nieszczęśliwy ambasador niemiecki, 
baron Ketteler, jeszcze przed ruchem bokser- 
skim doniósł Berlinowi o niebezpieczeństwie ; 
to w żadnym razie niepodobna pominąć faktu, 
iż od 16 czerwca, kiedy bokserzy wystąpili za- 
czepnie, dość było czasu do wzmocnienia cudzo- 
ziemskiej załogi w Pekinie z sąsiednich posia- 
dłości europejskich, a więc z Hongkongu, Ton- 
kinu, Kiao-Czau, Port-Arturu, wreszcie z ame- 
rykańskiego S. Francisco i z japońskiej Joko- 
hamy. Wszakże tę załogę trochę powiększono, 
a więc był na to czas, tylko powiększono nie- 
dostatecznie, raz dlatego, że kokietowano z chiń- 
ską cesarzową, która mistrzowsko oszukiwała 
dyplomacyę wszystkich mocarstw, a powtóre 
dlatego, że z powodu wzajemnej nieufności, ża- 
dne mocarstwo nie chciało posłać mniej żoł- 
nierzy, niż iune mocarstwo, a że „naprzykład 
Angl la nie mogła ich dać wielu, więc opierała 
się propozycyi powierzenia Rosyi, albo Japonii, 
misyi uspokojenia Chin — i tak wszystkie pań- 
stwa dały tylko po garstce żołnierzy. Było to 
po prostu lekkomyślne rzucanie ich na pewną 
smierć. Postąpionoby rozsądniej, gdyby przy- 
znawszy się do wzajemnej nieufności, która 
nbezwiudniała, polecono ambasadorom opuścić 
Pekin na w ŻYJ ruchu bokserskiego. Ale słu- 
sznie ROA były niemiecki poseł w Chinach, 
p. Brandt, w swym ogłoszonym teraz w Deui- 
sche Rundschau artykule, że dyplomacya euro- 
e nigdy nie zadawała sobie „fatygi pozna- 
nia Chin i nigdy w Pekinie nie było „ciała 
dyplomatycznego, jako instytucyi solidarnej 
choćby tylko w najogólniejszych rzeczach, lecz 
były zawsze ps intrygi dyplomatyczne i gra- 
nie w ciu-ciu- abkę z Chińczykami. Kilka dni 
temu, wyprawiając dywizyę pancerników do 
Chin, rzekł cesarz Wilhelm, że to, co tam się 
stało, ni Jest, dlań niespodzianką. A więc wie- 
dział, na co się zanosi — wiedziały więc nie- 
zawodnie inne także rządy — i nie nie czyniły! 
tej tragedyi, której widownią stał się Pekin, 
Kost momentem okropnym. 
Teraz już niema udawania, niema ni- 
gdzie miny, pełnej zaufania do poczciwych 
mandarynów, niema lekceważenia wrzekomo 
niedołężnych, raczej błazeńskich, niż okrutnych 
Chińczyków. Trzeba mścić pomordowanych, a 
przygotować się do wystawienia Chinom ra- 
chunku 


strat w kolejach, kopalniach, fakto- 


luskania wody w ogromnym stawie nic sły- 
chać nie było. Naelson z ogarnął. 4 

Narada hetmana z opatem  Paulmiers 
trwała długo, a była burzliwa. Oddalono wszyst- 
kich, nawet Werdumowi opat wyjść kazał i 
od razu bardzo stanowczo przedstawiać począł, 
jako nie godziło się dobrze rozpoczętej rzeczy 
porzucać i odstępować wiernych sprzymierzeń- 
ców. Milczenie hetmana, który na listy naglące 
responsu nie dawel, a zapowiedzianej konfede- 
racyi wojskowej nie przygotowywał, wszystko 
powstrzymało. Na dworze francuskim panowało 
przykre zdumienie, iż danych zobowiązań het- 
man uie dotrzymywał... 

Zrazu Sobieski zawarł się w przezornem 
milczeniu i słuchał cierpliwie, ale na ostatnie 
słowa MELA 2 
muie nie dotrzymaliście zobowią- 
zań ! Wszystko było przygotowane, gdy król 
wasz, na skargę Korybuta, iż spisek przeciw 
niemu knowany, P A wszystkiego się Wy- 
parł, powstrzymał księcia de Longueville, a na- 
wet swego ajentą na dowód uwięzić kazał! 
Więc my mamy tutaj narażać się, działać, gło- 
wą nakładać, a za pierwszym alarmem król 
francuski za nas się schowa i nas jako zdraj- 
ców wyda !... 

Paulmiers słuchał spokojnie, pozwolił het- 
manowi się wyburzyć. Opasłą jego twarz roz- 
jaśniał czasem uśmiech na poły dobroduszny, 
na poły szyderski; oczy zaś z podełba rzucały 
od czasu do czasu przenikliwe na hetmana 
spojrzenia. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


ryach i majątku prywatnych osób. Wreszcie 
honor państw wymaga 'satysfakcyi za pomordo- 
wanie dyplomatów. Więc trzeba „pacyfikować* 
Chiny. Lecz któż to uczyni? Przyjąć ten obo- 
wiązek może Rosya, be pod ręką posiąda około 
90 tysięcy. żołnierzy, stojących w zupełnem po- 
gotowiu ; również Francya może to zrobić, bo 
w Tonkinie ma cały korpus wojsk kolonial- 
nych ; oba te państwa przyjmą mandat euro- 
pojski, ale nie ufa im Anglia, mająca za sobą 
Stany Zjednoczone, i dlatego sprawa udziela- 
nia mandatu jest ciągle tylko przedmiotem na- 
rad między rządami. Mowa cesarza Wilhelma 
II do marynarzy w Kilonii ogromnie ucieszyła 
Anglików, ponieważ w niej były słowa : „Fla- 
ga niemiecka, obok flag innych EW > mu- 
si powiewać na murach Pekinu“. Z tych wy- 
razów wnoszą Anglicy, że i -Niemcy nie są 
skłonne do udzielenią mandatu pacyfikacyjne- 
go jakiemuś jednemu mocarstwu. Z drugiej 
jednak strony, niepodobna liczyć na to, żeby 
wszystkie państwa zechciały wysłać tyle woj- 
ska, iżby razem powstała dostateczna armia, bo 
czem które państwo ma mniej interesów w 
Chinach, tem mniej chce się angażować finan- 
sowo. W tem jest niewygoda akcyi, w której 
role rozdane są po równo wszystkiiu mocar- 
stwom, bez udzielania mandatu. Czynione są 
starania, aby Japonia wysłała więcej wojska i 
jeżeli to się uda, to mocarstwa aż do końca 
będą występowały jako sprzymierzone pacyfi- 
katorki, w przeciwnym zaś razie musi ostate- 
cznie dojść do tego, że jakieś jedno mocarstwo 
lub dwa otrzymają mandat i oczywiście umó- 
wioną z góry nagrodę zą trudy i koszta. 


„Los von Rom“. 


Piszą nam z Wiednia, 5 lipca: 

Tutaj b. wydawcę tygodnika Parlamentir 
i korespondenta Dniewnika warszawskiego dr. 

lvnego po mowie, wygłoszonej na zebraniu 
czeski X cyrkułu na temat „husytyzm a ger- 
manizm*, uwięziono pod zarzutem obrazy ma- 
jestatu; w Bernie pastora Braunlicha z 
Turyngii, który od dawna zajmuje się specyal- 
nie propagandą protestantyzmu w Austryi i w 
tym celu wygłasza na przemian wykłady to w 
Niemczech, to w Austryi, odwieziono pociągiem 
PRE do granicy i na zawsze wydalono 
z Austryi. 

„Oba te fakty świadspą, Że władze sabie- 
rają się energicznie do stłamienia propagandy, 
szerzonej pod hasłem „Los von Rom“, Sts ier- 
dza to także oświadczenie tutejszego popa serb- 
sko-prawosławnego Misicza, że z wyższego za- 
kazu nie wolno mu przyjmować konwertytów 
na prawosławie, co oczywiście znaczy tylko, że 
otrzymał ostrzeżenie, aby się nie r wdawał w 
żadne roboty propagandy prawosławnej. Zresz- 
tą dotychczas nie słychać tutaj o postępach 
tej propagandy. Dr. Živny w żadnym razie nie 
pociągnie za sobą mass „słowiańskich“. 

Co zaś dotyczy propag andy protestan- 
kiej; to, jak wiadomo, przed kilku miesiącami 
p Schoenerer dumnie oświadczył, że w r. z. 
0.000 osób z Kościoła katolickiego przeszło na 

rotestantyzm. P, Schoenerer ogłosił wtedy ni- 
byto dokładne „cyfry, które jednak w szczegó- 
lach okazały się mylnemi, jak to swego czasu 
sprawdził Przegląd sit cyfry, podanej 
pod rubryką Lwowa. 

Otóż dziś z Dzieczyna (Tetschen), wspa- 
niałej rezydencyi b. prezesa gabinetu hr. Thu- 
na, na granicy saskiej, donoszą, że w pierw- 
szym kwartale roku bieżącego w . Czechach 
przesło na protestantyzm 430 osób. Dziwnym 
przypadkiem najwięcej osób, 46, przeszło na 
protestantyzm w Schoenpriesen pod Djściem, 
majątku rodzinnym młodej księżnej Hohenberg ! 

Oczywiście także autentyczność tych cyfr 
ulega zastrzeżeniu. Antrprenerzy ruchu „Los 
von Rom“ używają te ej, samej metody, co ban- 
ki przy emisyi nowych akcyi: aby zachęcić 
publiczność do nabywania akeyi, rozgłasza się, 
że już prawie wszystkie są sprzedane! Bądź co 
bądź, nie ulega wątpliwości, że ruch apostazyi, 
który miał być nibyto rozpaczliwym protestem 

rzeciwko rzekomemu uciskowi Niemców w 
ZĘ EE trwa dotąd, i że spółka Wolf et Cie 


Gdy zaś Sobieski umilkł, poczekał jeszcze 
moment, a potem ozwał się zwolna : 

— Na wszystko mam przeciwne dowody... 
Tedy ani unosić się, ani sporu z wami wieść 
nie potrzebuję. Jeżeli wielki nasz król wyparł 
się niebacznych działań ajenta swego w Gdań- 
sku, Akakii, i jeżeli księcia de Longueville na 
razie powstrzymał, to inaczej uczynić nie mógł,.. 

— Nie mógł!... przerwał z goryczą het- 
man — bo nie chciał, bo się przeląkł reklama- 
cyi cesarskiego i polskiego dworu ! 

Paulmiers wstał z ławy, na której naprze- 
ciw Sobieskiego siedział 1 wyprostował się 
dumnie: 

— Ludwik Wielki nie lęka się niczego — 
odparł. 

— Nawet łamać przyrzeczeń... 
hetman. 

Z oczu opata posypały się iskry gniewu. 
Chciał ryb chaęó: A Hrg wnet zmiarkował i 
wargi zbladłe zacisnął. Przeszedł się pe izbie, 
milcząc, a wreszcie zatrzymał się Prag hetma- 
nem i rzekł głosem stłumionym : 

Unosicie się, mości hetmarie, a szkoda, 
bo teraz Jest chwila ostatnia, iżby z rozwagą 
a spokojem i stanowczo postępować. Te wam 
właśnie przedstawia i książę prymas w piśmie, 
które wam wnet doręczę... To samo pisze wam 
i Morstin.. Okażę wam nadto pisma księcia 
de Longueville, za wiedzą króla wydane, a 
nadto list markiza de Lionne, królewskiego mi- 
nistra, To was chyba przekona, że jeśli ajenta 
Akakię odwołano, to jedynie dlatego, iż nie 


—  wtrącił 
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przy pomocy pastorów i emisaryuszów A la 
Braunlich, nie ustaje w swej rozkładowej robocie. 

Dotąd z pomiędzy wodzów, wchodzących 
w skład zjednoczonej niemieckiej lewicy, jedy- 
nie ks. Liechtenstein i dr. Grabmayr mieli od- 
wagę wystąpić publicznie przeciwko tej agita- 
cyi i napiętnować ten ruch występny. A prze- 
cież należałoby go zwalczać bardzo stanowczo 
i głośno, jeżeli katolicy Niemcy mają się prze- 
konać, że niemiecka lewica nie żywi żadnej 
niechęci do Kościoła! ry: 


Rocznica. — Eskadra angielska. — Fuzya ` 
stronnictw. 


Piszą nam z Wiednia, 6 lipca: 

Dzień dzisiejszy stanowi ciekawą roczni- 
cę. Dnia 6 lipca r. 1870 w parlamencie fran- 
cuskim minister spraw zagranicznych książę de 
Grammont w odpowiedzi na interpelacyę w 
sprawie kandydatury księcia Leopolda Hohen- 
zollern na króla Hiszpanii, oświadczył, że Fran- 
cya nigdy nie ścierpi, aby obce mocarstwo, 
osadzając jednego z swych książąt na tronie 
Karola V, zakłóciło równowagę w Europie. 
Deklaracya ta nagle przerwała zupełną ciszę, 
która wtedy panowała na polu polityki mię- 
dzynarodowej, wprawiła w ruch cały europejski 
aparat dyplomatyczny, a także w szerszych ko- 
łach obudziła obawę , groźnych zawikłań. 
Odtąd każdy dzień przynosił dramatyczne in- 
termezza, a już 19 lipca rząd francuski wypo- 
wiedział wojnę. Pono nigdy zatarg dyplomaty- 
czny nie zamienił się tak szybko na krwawą 
wojnę. Jeszcze 3 lipca jeden z najwytrawniej- 
szych dyplomatów zapewniał, że nie pamię- 
ta takiej ciszy przy zupełnym braku jakiejkol- 
wiek kwestyi groźnej, a w dwa tygodnie po- 
tem wybuchła kolosalna wojna, która zrazu 
groziła wywołaniem pożaru wszecheuropejskiego! 

W poniedziałek zawita do Tryestu angiel- 
ska eskadra morza Śródziemnego, którą dowo- 
dzi admirał sir John Fisher. Eskadra ta skła- 
da, się z 8 panceruików wojenuych, 8 krążo- 
wników, 2 okrętów transportowych, 13 statków 
do rozbijania torpedów i 6 łodzi torpedowych. 
Równocześnie przybędzie do Tryestu eskudra 
austryacko-węgierska. Gości angielskich w imie- 
niu Cesarza podejmować będzie przez cały przy- 
szły tydzień namiestnik Groess. Admirałowi an- 
gielskiemu dodano austryacko- węgierskiego ka 
pitana okrętowego hr. Stanisława Sołtyka, któ- 
ry towarzyszył ambasadorowi austryacko-wę- 
gierskiemu na konferencyi okojowej w Hadze. 
W pobliżu 'Tryestu, wód lasów dębowych, 
znajdują się sławne stadniny cesarskie w Li- 
pizzy (z włoska zdrobniała li | Tam w prze- 
stronnych zabudowaniach wydany będzie obiad 
dla 600 gości. Wizyta eskadry angielskiej przed- 
stawia się jako rewizyta za odwiedziny eskadry 
austryacko-węgierskiej w Malcie {w listopadzie 
r. z). W każdym razie świadczy ona o serde- 
cznych stosunkach pomiędzy dwoma państwa- 
mi, które nieraz w najważniejszych chwilach 
dziejowych szły w parze, a nigdy nie walczyły 
ze sobą. Usiłowania wywołania w Austryi sztu- 
cznym sposobem dziwacznego nastroju systema- 
tycznej anglofobii, nie zdołały zaciemnić oczy- 
wistej prawdy, że niemal we wszystkich wa- 
źnych kwestyach europejskich interes Austro- 
Węgier a Anglii jest identyczny. Prawdopodo- 
bnie uroczystości w Tryeście nie przyniosą ża- 
dnych sensacyjnych i demonstratywnych mów. 
Sprzeciwia się temu chłodny temperament tak 
gospodarzy, jak gości, Ale pomimo tego, wła- 
śnie w teraźniejszej chwili, przyjaźń pomiędzy 
monarchią habsburgeką a największem mocar- 
stwem na morzu jest faktem wielce pomyślnym. 
Że rząd wspólny stara się utrzymać tę przy- 
jażn i nie ulega żadnym donkiszockim kapry- 
som, które tutaj niedawno grasowały na tle 
kwestyi Transwaalu, poczytujemy mu 
prawdziwą i wielką zasługę. 

W sprawie fuzyi katolickiego stronnictwa 
ludowego z chrześcijańsko-socyalnem dziś znaj- 
dujemy ciekawe wyjaśnienia w Deutsches Volks- 
blatt. W sprawie tej Tiroler Stimmen zauważy- 
ły: „Katolicka ludność Tyrolu nie może się 
oswoić z hasłem chrześcijańsko-socyalnem, któ- 
rego wiedeńscy lubownicy nie znają żadnej 
różnicy pomiędzy DOC NTW CNET „katolicki, a sta- 


jako 


umiał tajemnicy dochować i wszystko przed 
czasem niebacznem swem postępowaniem zdra- 
dził.. Dworowi zaś polskiemu i cesarskiemu 
nie można było 


tylko, że nikt o 
myśli... 

— Okażcie owe pisma — rzekł krótko So- 
bieski. 


Tedy opat klasną! w dłonie i wchodzące- 
mu Werdumowi rozkazał przynieść maźnicę, 
Ale tu najtrudniejsza sprawa była z Attel- 
mayerem. Obudzony z nienacka, Zaspuny, nie 
mogąc rychło zmysłów zebrać, sądził zrazu, 
jako to jest napad, począł tedy gwałtu krzy- 
czeć, a uczepiwszy się obu rękami * maźnicy, 
nogami wierzgał i odtrącał Werduma. 
— Weżcie ode mnie — wołał — tego skó- 
rzanego dyabła, bo mu tę podłą jego skórę 
zedrę !.. Maźnicy nie odstąpię, bom z rozkazu 
rotmistrza stróżem jej jest. Jeno hetmanowi ją 
oddam ! 
Nadbiegł Jankowski i ten dopiero spokój 
uczynił, dozwoliwszy drabowi zanieść mażnicę 
za Werdumem do izby.] 
Do Klatta zaś rzekł : 
— Dziwnie mi się podoba ten drab. Dobrze 
mu powierzyć straż... można być pewnym, że 
póki żyw nie odstąpi ! 
Klatt zaśmiał się i odparł: 
— Głupi bo głupi, ale ucieszny łgarz. 
Lecz Jankowski wziął draba w obronę. : 
— Nie tąki on głupi, a rezolutny i śmiały. 


ska nie innego rzec, jak 


etronizacyi króla Michała nie 


Wschód słońca o g. 4 m. 16 
7 m. 58 


Długość dnia godzin 15 minut 38 
Ubyło dnia od wazoraj 1 min. 
ro-katolieki, protestancki, bezwyznaniowy* "Fickalnv wynalazek | niż dawniej dochody, może być dokta- |ryach i majątku prywatnych osób. Wreszcie | przy pomocy pastorów i emisaryuszów à la |ro-katolicki, protestancki, bez wyznaniowy itd 
zadowalając się ogólnikiem: ` chrześcijański!“ 
Na to dziś, powołując się na mowę, którą nie- 
dawno wygłosił dr. Lueger w Klosterneuburgu, 
odpowiada Deutsches Volksblatt: „Podczas gdy 
katolickie stronnictwo ludowe stoi wyłącznie 
na stanowisku wyznaniowo-katolickiem, chrze- 
ścijańsko-socyalni obstają przy zasadzie, że jest 
nietylko możliwem, ale nawet koniecznem, 
zjednoczyć całą niemiecko-chrześcijańską lu- 
dność bez względu na specyalne wyznanie do 
walki przeciwko złotemu internacyonałowi we 
mte jego objawach. Ta różnica w zasa- 
dniczych poglądach jest tak stanowcza , że, jak 
już raz zaznaczyliśmy, nie można było rozpo- 
cząć żadnych rokowań, dotyczących fuzyi* 

Już dawniej niejednokrotnie wskazywa- 
liśmy na zasadniczą różnicę pomiędzy stron- 
nictwem, które się przyznaje głośno do katoli- 
cyzmu, a stronnictwem, które się zadawala 
ogólniejszem hasłem chrześciańskiem, jedynie 
w przeciwstawieniu ‘do semityzmu. Z tego 
„ogólmiejszego* stanowiska nie możnaby np. 
uczynić Żadnego zarzutu pp. Schoenererowi i 
Wolfowi, że wyznanie katolickie zamieniają na 
inne wyznania chrześcijańskie — na protes- 
tanckie; pozostają przecież en famille, byle 
tylko nie zawierali sojuszów wyborczych ze 
stronnictwem semickiem, czy  semitofilskiem. 
Zresztą W Kole, 5 owe zasadnicze różnice w 
oglądach Tiroler Stimmen i Deutsches Volks- 
blatt ulegają oczywiście modyfikacyi. Pp. Liech- 
tenstein I Lueger umieją swe ogólno-chrześci- 
jańskie przekonania stawiać pod sztandarem 
katolickim. Bądź co bądź, na teraz pogłoski o 
fuzyi wymienionych stronnictw wydają- się 
przedwczesnemi. 

Mężowie zaufania niemiecko-postępowego 
stronnictwa Morawii, wysłuchawszy relacyi po- 
sła Mengera, uchwalili w Morawskiej Ostrawie 
rezolucyę , która przedewszystkiem zastrzega 
się przeciwko wszelkim (zulecanym przez dra 
Grabmayra) heroicznym środkom oktrojowan 
i zamachom stanu, „zdolnym zepchnąć Austryę 
na poziom Bułgaryi lub Serbii“. Rezolucya o- 
świadcza się za uporządkowaniem, kwestyi je: 
zykowej w Radzie państwa, ale nie podaje ża- 
dnej recepty na wyleczenie Izby poselskiej z 
choroby obstrukcyjnej. Dotąd posłowie i zjazdy, 
niemieckie, jak czeskie, młócą słomę. Nie wy- 
łoniła się ani jedua my praktyczna. Można- 
by czasem przypuścić, że jedni, jak drudzy 
w obstrukcyi zuży wszelkie swe siły umy- 
słowe. 


Szykany podatkowe. 


' Nowy podatek osobisto-dochodowy wywo- 
łuje w całym kraju głośne skargi i narzekania. 
Jest on bowiem — jak się pokazuje — najbar- 
dziej dokuczliwym ze wszystkich podatków, 
a osoby, obowiązane do jego opłaty, zdane są 
całkiem na łaskę i niełaskę organów skarbo- 
wych, a zwłaszcza powiatowych komisyj sza- 
cunkowych. Ogólne utyskiwunia z powodu tego 
podatku znajdują dosadny wyraz w artyku Ə 
p. Stanislawa Larysza Niedzielskiego pt. „Fi- 
skalizm“, zamieszczonym w Czasie. P. Niedziel- 
ski wyraża przedewszystkiem zdumienie swe 
z tego powodu, że społeczeństwo nasze więcej 
zajmuje się zagadnieniami i wiadomościami 
ogólno-światowego znaczenia z dziedziny wiel- 
kiej polityki, niż codziennemi sprawami chleba 
powszedniego, które jednak dla kraju naszego 
mają niezmiernie doniosłe znaczenie. Oto jak 
pisze p. Niedzielski w tej mierze: 

„Zie ministerstwo kolejowe ostatniemi czasy 
aplikuje w Galicyi wyjątkowe prawa, i inaczej jak 
w całej monarchii, każe np. w sześciu godzinach 
wyładowywać wagony, — że podnosi taryfy od wę- 
gla itd., że Galicya więcej placi podatków osobisto- 
dochodowych, niż wedle obowiązujących ustaw po- 
winna, jak to w swych znakomitych i fachowo 
opracowanych artykułach pp. Benis i prof. Ozer- 
kawski wykazali (up. dochód w ziemi opodatko- 
wano o 505%, wyżej niż w całem państwie, a o 
85-70, wyżej niż w Czechach); że się mieszkańcom 
Galicyi dzieje niesprawiedliwość i krzywda, to nas 
niewiele obchodzi, to blednie wobec niemieckiej 
czy czeskiej obstrukcyi, wobec Boerów i Chińczyków. 


Ou by z nami pewno szedł na głód i na 
chłód. 

Właśnie gdy tak rozmawiali, yi z 
dworku Attelmayer i zbliżył się do Aai bar- 


dzo chmurny. 

— Żegnajcie, panie rotmistrzu — rzekł — 
Ja idę. 

— Gdzie ? — zagadnął rotmistrz. 


— Jak się dowiem, to wam powiem... Na 
razie wiem, że idę... 

— Pocóż tak spiesznie ?... Spocznij... 

Attelmayer ręką machnął. 

— Zgryzł mnie hetman, więc spoczywać tu 
nie chcę i idę. 

I aE dalej z żalem : 

— On mi się zrana wielce spodobał. Z mgiy 
wyszedł w blaski słoneczne jak cudowny ry- 
cerz, żem przed nim czapkę zdjął i byłbym 
kląkt... Ale teraz to inny człek... inny! Twarz 
zafrasowana, ponura, gniewna, oczy krwią na- 
biegle, a na ustach duma 1 złość... i 

— Powiedział ci co ? 

— Ano, nie wiele... Ten sudan dyabeł 
począł coś na mnie łgać, iżem hałasował, a on 
obejrzał mnie od stóp do głów jak dzikie 
zwierzę i kazał iść precz... Więc idę ochotnie, 
albowiem z takim hetmanem, który po nocy 
ze zbójnikami eudzoziemskimi się zmawia, nie 
wspólnego mieć nie chcę ! Żegnajcie panie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


. 
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Po ogłoszeniu wspomnianych artykułów pp. 
Benisa i Czerkawskiego, przypuszczałem, iż Koło 
polskie zażąda od nich, rozporządzających bogatym 
materysłem, pewnych wyjaśnień i informacyj, i tę 
sprawę wobec rządu centralnego poruszy, że i dzien- 
nikarstwo nią się stale zajmować będzie, że społe- 
czeństwo całe tąk długo nie spocznie, aż się prawu 
stanie zadość, a władze skarbowe nie ograniczą 
swych fiskalno - fantastycznych zachcianek do wła- 
ściwej miary. Tymczasem nad tem wszystkiem prze- 
chodzimy do porządku dziennego — i po skonsta- 
towaniu faktu suchą obowiązkową wzmianką dzien- 
nikarską — głuche milczenie, wrażenie zatarte uto- 
nęło w zapomnieniu fali*, 

W dalszym ciągu swego artykułu wyka- 
zuje p. Niedzielski, że nietylko z tego powodu 
fiskallzm daje się nam we znaki, iż musimy 

łacić więcej niż ustawa przepisuje, ale nadto 
jeszcze przy podatku osobisto-dochodowym tyle 
szykan poprostu upokarzających, że trzeba so- 
bie zadać pytanie, po co właściwie każą wła- 
dze kontrybuentom sporządzać fasye i spowia- 
dać się z różnych kłopotów, skoro te wszystkie 
fasye, przedkładane rachunki i niezbite argu- 
menty, dla komisyj szacunkowych nie mają naj- 
mniejszej wartosci, a dla opodątkowanego nie 
stanowią Żadnej obrony. Pawialowe komisye 
szacunkowe zajmują bowiem  najfałszywsze i 
z ustawą niezgodne stanowisko. W tym wzglę- 
dzie czytamy w artykule p. Niedzielskiego co 
następuje : 

„Najprzód w każdym opodatkowauym widzi 
komisya, jak ów przedpotowy sędzia śledczy, kłam- 
cę, szachraja, oszusta, godzącego na ukrócenie skarbu 
państwa. Nie pomoże długoletni w powiecie pobyt, 
poważne stanowisko, uczciwe imię; wszystkich przez 
niego przedłożonych książek, rachunków, dowodów, 
po ich najskrupulatniejszem wertowaniu, komisya 
z zusądy nie uwzględnia, nie zadaje sobie trudu 
udowodnić, gdzie są fałszywe, gdzie cyfry niepra- 
wdziwe, ale zawiadamia poprostu: „komisya uznaje 
za nieudały dowód z ofiarowanego i rzeczywiście 
przedsięwziętego badania ksiąg rachunkowych, na 
prawdziwość zeznanego do wymiaru podatku osobi- 
sto-dochodowego dochodu, ponieważ wykazany w ra- 
chunkach dochód nie odpowiada ani obszarowi i 
jakości gruntów, ani racyonalnemu prowadzeniu go- 
spodarstwa, ani wydatkom na dom, (w rachunkach 
najdokładniej wykazano, z jakich żródeł pokryte 
zostały), wreszcie nie uwidoczniono w dochodzie 
zjedzonego sera, jaj, drobiu i włoszczyzny na ku- 
chnię*. Ergo rachunki są fałszywe — a nam wolno 
z tobą zrobić, co nam się podoba. 

Nie tąk, szanowna komisyo! Wtedy możnaby 
mówić o nieudałym dowodzie, gdyby moje rachunki 
były rzeczywiście fałszywe i komisya to wykryła, 
a mnie nie udałoby się jej w błąd wprowadzić, 
iż mam w rzeczywistości dochód wyższy, niż go wy- 
kazałem, 

Wtedy tylko mój dowód by mi się nie udał; 
jednak komisya musiałaby to udowodnić, Tymcza- 
som zaś nieudałą jest tylko logika rozumowania 
komisyi. Gdy się ma do czynienia z cyframi, tylko 
wynik rachunkowy, oparty na matematyce, jest do- 
wodem, ale nie frazesy o obszarze, jakości gruntu 
i racyonalnem gospodarstwie; trzeba zbió cyfry, 
trzeba wykazać, że nie wciągnięto pewnych docho- 
dów, a nieprawdziwie powiększono rozchody. Tego 
komisya zgoła nie czyni. Komisya zapomina, że jest 
powołaną do ustalenia dochodu dla podatku osobi- 
sto-dochodowego, a nie jest komisyą katastralną do 
oznaczenia możliwego dochodu z jednej morgi. 

Nieudałem jest przez komisyę szacunkową zro" 
zumienie ustawy o podatku osobisto - dochodowym 
z dnia 25 października 1896 r. Ustawa poleca bo- 
wiem ustalenia rzeczywistego czystego dochodu, ale 
nie dochodu, jakiby mógł być, lub być powinien. 
Aroguje sobie przeto komisya bezprawnie władzę 
nakładania z góry pewnego dochodu na kontry- 
buenta wedle swego widzimisię, nie wchodząc w me- 
ritum dowodów, i każąc płacić podatek od rzeczy 
nieistniejącej. 

Każdemu wolno, gdy chce (obowiązku nie ma), 
udowadniać swój podany w fasyi dochód, czemżeż, 
jeżeli nie rachunkami. Gdy to opodatkowany czyni, 
komisya musi je uwzględniać i wtedy są tylko (ra- 
czej powinny być) dwie alternatywy możliwe — 
aut-aut — albo te przedłożone rachunki, to jest 
dowody, są fałszywe, co komisya powinna, a raczej 
mausi udowodnić, opierając się na cyfrach, i w da- 
nym razie kontrybuenta do odpowiedzialności kar- 
nej pociągnąć — albo tego komisya dokazać nie 
jest w stanie, a wtedy fasya musi być za rzetelną 
przyjęta. 

Inna rzecz, jeżeli ktos żadnych dowodów lub 
rachunków na poparcie swego twierdzenia nie przed- 
klada, lub przedkładać nie chce. W takim razie 
komisya szacunkowa ma obowiązek na podstawie 
kombinacji iunych okoliczności, znajomości stosun- 
ków, trybu życia i swego przekonania, jakiś czysty 
dochód do opodatkowania oznaczyć. W takim razie 
opodatkowany zdaje się na łaskę i niełaskę komi- 
syi, bo żadnych dowodów na błędność oznaczenia 
dochodów przez komisyę za sobą nie ma, Przedkła- 
dając fasyę na rok 1900, nauczony doświadczeniem 
o dowolności powiatowej szacunkowej komisyi wie- 
lickiej, zrobiłem w niej następujący dodatek „W ra- 
zie, jeśliby fasya moja, której rzetelność udowadniam 
memi rachunkami, przedłożonemi powiatowej komi- 
syi, przyjętą nie została, upraszam o wdrożenie 
przeciw mnie dochodzenia karnego“. Innemi słowy, 
niech i ja mam jakiś środek obrony prawnej pod- 
czas rozprawy przeciw samowolnamu podnoszeniu 
przez powiatową komisyę mego dochodu bez żadnej 
podstawy, jedynie celem wyśrubowania wyższego 
podatku, niż się należy. Na ten dopisek mój otrzy- 
małem bardzo charakterystyczną odpowiedź władz 
skarbowych, a że była ona drukowana na formu- 
larzu, wnoszę, iż musi być stereotypową dla ca- 
lego kraju. 

Brzmi ona: „zarazem zaznacza się wyrażnie 
dla uchylenia ewentualnych wątpliwości, że w ra- 
zie podniesienia zeznanego we fasyi dochodu wsku- 
tek udzielonych przez pana wyjaśnień, nie dawa- 
łaby ta okoliczność sama przez się w myśl $$ 206, 
210, 245, żadnej podstawy do wdrożenia postępo- 
wania karnego ; świadome jednak zatajenie lub nie- 
prawdziwe zeznania podlegałyby natomiast karom 
normowanym $$ 239, 244 ustawy jako ukrócenie 
podatkowe". Czyli innemi słowy, jeśli komisya sza- 
ennkowa, mimo przedłożonych rachunków i dowo- 
dów na rzetelność fasyi, takową podniesie, ta oko- 
liczność sama przez się nie dawałaby podstawy do 
dochodzenia karnego (chociaż wnosićby należało, iż 
książki musiały być fałszywe); to znaczy: jeżeli 
komisya samowolnie podniesie ci dochód, ty nie 
masz prawa żądać tego dochodzenia i procesu, odej- 
muje ci się możność udowodnienia, że twoje ra- 
chunki i fasya są prawdziwe, a podniesienie twego 
dochodu przez komisyę szącunkową jest niesłuszne 
i niesprawiedliwe. Komisyi wolno jest dopuszczać 
się względem ciebie krzywdy, bez żadnego ograni- 
czenia i kontroli. Pokrzywdzonemu służy wprawdzie 
prawo rekursu do krajowej reklamacyjnej komisyi, 
która rzeczywiście hamuje fiskalne zakusy i dowol- 
ności komisyi powiatowych i inspektorów podatko- 
wych. Ale czy ta krajowa komisya, mająca do za- 
łatwienia przeszło 12.000 rekursów w ciągu kilku 


Piki kolorowe i białe, batysty, sa- 
tyny, lewantyny, zefiry i płócienka 


w wielkim wyborze 


tygodni, może wdawać się w szczegóły, w badania 
rachunków, przedkładanych przez rekurentów ? Tru- 
dno chyba w wszystkich wypadkach to przypuścić. 
Tem więcej, że i tam, o ile mi wiadomo, przyjęto 
błędną zasadę, iż dochód katastralny, a nawet po- 
dwójny, jest podstawą przyjęcia dochodu z posia- 
dłości gruntowych, co przecież słusznem być nie 
może, gdyż są lata, iż dochód z posiadłości grunto- 
wych jest od katastralnego niższy, i od niego, jeśli 
rachunkami go udowodnię, a nie od wyższego, po- 
datek winienem opłacać. Zasadnicze stanowisko, ja- 
kie komisye powiatowe zejąć winny, a mianowicie, 
aby fasye, polegające na niezakwestyonowanych ra- 
chunkach, stanowczo za rzetelne przyjmowane były, 
zmniejszyłyby ogromnie liczbę dla stron koszto- 
wnych rekursów, a oszczędziły niepotrzebną pracę 
komisyi reklamacyjnej i umożliwiły tem dokładniej- 
sze jej badania“, 

Ze skargi p. Niedzielskiego są słuszne i 
że przebija z nich niekłamany jęk boleści oby- 
watela walczącego ciężko o egzystencyę — to 
uzna każdy, kto tylko ma z podatkami do czy- 
nienia. Niestety jednak nie ma nadziei, aby 
władze skarbowe stanęły na tem stanowisku 
prawnem, jakie zajął p. Niedzielski i przyznały 

rzedkładanym przez kontrybuenta rachunkom 
i zapiskom moc zupełnego dowodu. Austryackie 
ustawodawstwo bowiem i to nietylko skarbowe, 
przyznaja osobistemu zaufaniu tylko bardzo pod- 
rzędną rolę. Wedle postanowień kodeksu han- 
dlowego. nawet księgi handlowe firm protoko- 
łowanych nie stanowią dla władz dowodu i tyl- 
ko w sporze kupca z dłużnikiem,' mają moc po- 
lowicznego środka dowodowego, który uzupełnić 
należy jeszcze jakimś dowodem, np. listem, ra- 
chunkiem, ewentualnie przysięgą. Skoro więc 
nawet w sprawach, w których państwo nie jest 
interesowane, przyznaje ono księgom handlo- 
wym tylko moc połowicznego dowodu, to z pe- 
wnością nie zechce przyznać mocy zupełnego 
dowodu rachunkom i zapiskom gospodarczym 
w sprawach, w których samo jest Interesowane. 
Mimo to jednak dowolność komisyi szacunko- 
wych w ocenianiu dochodu kontrybuenta po- 
winna być koniecznie ograniczona i w tym 
kierunku należy wszystkiemi siłami dążyć do 
zmiany lub jasnej interpretacyi obowiązujących 
ustaw podatkowych. 


. kd 

Co i o czem piszą. 

Korespondent krakowski Dziennika poznań- 
skiego wraca jeszcze do uroczystości jubileuszo- 
wych w Krakowie, i pomijając znane szczegóły 
samego obchodu, oraz rozmaite ploteczki, krą- 
żące po Krakowie, jak np. o tem, ile to tysięcy 
kosztował wspaniały raut hr. Tarnowskiego, 
jakie niespodzianki przykre spotykały krewkich 
studyozów czeskich itd. — sporządza bilans ma- 
nifestacyi naukowych i artystycznych, jakie z 
okazyi jubileuszu w Krakowie się odbyły. — 
Pisze on: 

Poza kulisami biretów, tog, kontuszów i fra- 
ków, poza osłonami gobelinów i aksamitnych dra- 
peryi — w skromnych salach, czy to Collegii novi, 
czy Sokoła lub magistratu, odbyły się tuż przed ju- 
bileuszowym obchodem trzy zjazdy. Najpoważniej 
pracował historyczny, najlepiej w jego łonie sekcya 
literacka. Retrospektywne przeglądowe referaty u- 
czonych, jak Briickner, Nehring, Chmielowski, Tre- 
tiak, Kallenbach, wykazały, że w zakresie badań 
nad przeszłością naszej literatury stoimy dopiero u 
progu, że każde półwiecze, od XV wieku począwszy, 
przesłonięte grubą mgłą, wynikłą po części z bruku 
Źródeł, po części z braku pracowników, że, jak 
wszędzie, tak i tutaj, naglącą jest potrzeba organi- 
zowania pracy, skupiania sił i funduszów. Aktnalną 
doniosłość miał wniosek profesora K. Morawskiego, 
aby akademia umiejętności dążyła do utworzenia 
ekspedycyi literackich za granicę, jak istnieją eks- 
pedycye historyków polskich do Watykanu. 

Drugi zjazd, nauczycieli szkół średnich, poru- 
szył na jednem zebraniu wielkiej wagi sprawę o 
karności młodzieży szkolnej. Dyskusya przybrała 
charakter namiętny: jedni malowali Życie poza- 
szkolne naszej młodzieży zbyt czarno, drudzy zbyt 
różowo, jedni domagali się interwencyi policyi, dru- 
dzy zrzucali wszelką odpowiedzialność za obyczajo- 
we' życie młodzieży na barki domu i rodziny, 
uchwalono szereg rezolucyi, które — rozumie się — 
mają charakter desyderatów płatonicznych — ale do- 
wodzą niezbicie jednej rzeczy: że sprawa jest wa- 
żną, że jest pilną i że nauczycielstwo nasze—niech 
to będzie powiedziane ku jego chlubie — zajmuje 
Się nią szczerze i gorąco. 

Trzeci zjazd był najliczniejszy i najmniej for- 
tunny. Urządziły sobie wiec panie. Już przed wie- 
cem krążyły pogłoski, że to ma być ultra-liberalna 
szopka, Dość powiedzieć, że jedna ze znajomych 
moich pań — zacna i poważna Polka — dowie- 
dziawszy się, że nazwisko jej położono na odezwach, 
ogłoszonych w dziennikach, upoważniła mnie i pro- 
siła, abym wszędy przy sposobności stwierdzał, iż 
to się stało bez jej wiedzy i onasię ze zjazdem nie 
solidaryzuje. Wiec też wypadł dość ostentacyjnie i 
krzykliwie, ale pusto. Wygłoszono parę buńczu- 
cznych mówek, dotknięto lud, arystokracyę, z prze- 
kąsem, z płytka i niedołężnie popływano po społe- 
cznej pracy i narodowych obowiązkach, przespace- 
rowano się po ulicach miasta — i fajerwerk spłonął. 
Jest to po prostu bieda, że my nie mamy rzetelnie 
i gruntownie wykształconych kobiet. 

Szersza działalność społeczna i naukowa na- 
szych kobiet — proszę pamiętać, że nie mówię o 
pracy w rodzinie i w zakresia dobroczynności pry- 
watnej i publicznej — nosi na sobie dotąd piętno 
szczerego i zabawnego dyletantyzmu. Może to zatem 
i dobrze, że w kraju naszym coraz rażniej powstają 
szkoły żeńskie o charakterze równorzędnym ze śre- 
dnią szkołą męską. Oto krakowska średnia szkoła 
żeńska, pod kierunkiem radzcy Trzaskowskiego od 
kilku lat pracująca, wysłała obecnie pierwszy za- 
stęp swych abituryentek do egzaminu dojrzałości. 
Egzamin budził w mieście żywe zainteresowanie: 
prócz radzcy Germana, który przewodniczył komisyi 
egzaminacyjnej, przysłuchiwali się egzaminowi mi- 
nister Hartel i wiceprezydent rady szkolnej Bo- 
brzyński; pierwszy polecił nawet żłożyć sobie jak 
najszczegółowsze sprawozdanie z przebiegu nauki. 

Rezultat okazał się bardzo dobry: po raz 
pierwszy dwadzieścia kilka kobiet jednym zama- 
chem zdobyło sobie prawo przystępu do uniwersy- 
teckich podwoi, wśród nich sześć z odznaczeniem. 
Jest to dobrym znakiem na przyszłość ; jeżeli doj- 
dziemy do tego, że co roku kilkaset kobiet uzysku 
prawo do studyów uniwersyteckich na równi z męż- 
czyznami to t. zw. emancypacya ' straci swe fal- 
szywe ostrze niepospolitości, a kobieta nasza pod 
względem myśli i poglądów społecznych  zmężnieje 
i spowaźnieje, nie wyzuwając się zgoła z potrzeby 
pełnienia właściwych płci swej obowiązków. Może 
i wiece wtedy przestaną być gwizdaniem w puste 
orzechy. 

Do ech jubileuszowych należą też wystawy 
artystyczne, niezwykle bogate i piękne; są to wy- 
stawy sztuki w Sukiennicach, w Kole urtystycznem 
i wystawa jagiellońska w krużgankach klasztoru 
franciszkańskiego. 


poleca 
najtaniej 


PRZEGLĄD z dnia 8 Lipca 1900. 


Pierwsza ma piękne płótna Chełmońskiego, 
portrety Wyczółkowskiego, śliczne drobne, pełne 
świetności barwnej krajobrazy Stanisławskiego, 
cenne malowidła Ruszczycą z Petersburga, dosko- 
nałe rzeżby Laszczki. Druga zawiera bogaty i 
rządki zbiór dwudziestu kilku akwareli Fałata i 
cudowne rysunki ołówkiem : lub tuszem Stachiewi- 
cza. Trzecia, w porównaniu ilościowo uboga, mie- 
ści drogie sercom polskim pamiątki dawnej chwały. 
Szkoda, że wszystkie mało zwiedzane, zwłaszcza 
zaś dwie ostatnie. I to są "właśnie realne aktywa 
jubileuszu, owa trwałej wartości pozostałość, która 
się nie ulotni z dymem kadzideł, biaskiem 
nacyi, odgłosem mów pochwalnych : dzieła, organi- 
zacya pracy, myśli o wychowaniu młodzieży, ' sztu- 
ka... Oby tylko więcej tego i skuteczniej i inten- 
sywniej do życia przybywało, oby tylko więcej I... 


„Naród bez nerwów“. 

„Pozwól się naginać — pisze Arthur H. 
Smith w swem dziele „Charakter Chińczyków“ 
— lecz nie daj się złamać”. Oto główna zasa- 
da życia chińskiego. Uczony pewien Chińczyk, 
autor komentarzy do starych zasad, radzi po- 
między innemi nie odmawiać nigdy żadnej 
prośbie. „Owszem — mówi on — zgadzaj się 
na nią pozornie, choćby. ona sprzeciwiała się 
wprost twoim zasadom, zwlekaj z dzisiaj na 
jutro, z jutra na pojutrze, uspokajaj w ten spo- 
sób umysł proszącego*. 

Cierpliwe znoszenie cierpień, właściwe 
wszystkim Chińczykom, obok „braku . poczucia 
solidarności, przyczyniło się niewątpliwie prze- 
dewszystkiem do tego, że Chiny w zatargach 
międzynarodowych ukazują tak mało oporności. 
„Spokoju nie doczekamy się nigdy*. Tem filo- 
zofiecznem zdaniem Chińczyk pociesza się we 
wszelkich dolegliwościach chwili bieżącej. Całe 
okręgi urodzajnego kraju nawiedzają bezustan- 
nie głód, susza i powodzie. Mandaryni wyzy- 
skują w nielitościwy sposób ludność. Nie się 
nie czyni dla rozwoju kraju, nawet dla ulep- 
szenią komunikacyi. Od czasu do czasu milio- 
ny ludzi giną marnie wskutek głodu, a wyle- 
wy rzeki Żółtej niszczą tysiące wsi i osad. W 
każdem innem państwie rząd już w poczuciu 
własnej godności zarządziłby środki, aby przy- 
najmniej jako tako zaradzić złemu; cierpliwi 
jednak Chińczycy godzą się zwykle bez szem- 
rania na te zrządzenia losu. 

. Z tym darem cierpliwego znoszenia cier- 
pień łączy się także brak tego, co nazywa się 
u nas nerwami. Chińczyk, odznaczający się 
zdumiewającą pracowitością, nie zna jednak 
przepracowania. Tak: na Chińczyka zdaje się 
nie wywierać najmniejszego wpływu pozosta- 
wanie w jednej i tej samej postawie. Pisze on 
przez cały dzień bez przerwy jak automat. Ja- 
ko rzemieślnik nie rusza się on z. miejsca od 
wczesnego rana do późnej nocy i wykonywa 
dzień po dniu swoją pracę, nie odczuwająe 
wcale jej jednostajności. 

Brak ten nerwowości pozwała Chińczyko- 
wi spać w kążdem miejscu i'w każdej posta- 
wie. Nie go wtedy nie wzrusza. Z kamieniem, 
jako poduszką pod głową, wyciągnięty na 
garstce słomy ryżowej lub na gołej ziemi, śpi 
on snem sprawiedliwego. Obywa się on bez 
zaciemnionej sypialni; nie przeszkadza mu też 
wznosząca się naokoło niego wrzawa. „Robotnik 
— pisze autor — i wielu innych nie troszczy 
się woale o położenie (Ciała podczas snu. Spotkać 
można w Chinach tysiące ludzi spiących twar- 
do i dobrze, 'rozciągniętych w poprzek przez 
trzy taczki, ze zwieszoną na dół głową i 
otwartemi usty, w których mucha odbywa re- 
konesans“. 

Przytem rasa żółta zdaje się nie odczu- 
wać najmniejszej potrzeby ruchu cielesnego. 
Chińczyk nie pojmuje cudzoziemców, którzy 
w chwilach Sayot wolnych używają przechadz- 
ki. Zupełnie zaś przekracza zakres jego pojęć, 
jak ktokolwiek przy wyścigach narażać może 
samowolnie na szwank swoje kości, albo jak 
ludzie, mogący się obyć bez tego, przy grze w 
„tennis* skaczą godzinami na słońcu. Pewien 
nauczyciel w Kantonie zapytał się jednego ra- 
zu służącego: „lle otrzymuje twoja pani za to 
bezustanne bieganie?“ Odpowiedzi, że „nic“, 
nie chciał dać wiary. 

Co do zupełnego braku zmysłu ' czystości 
u Chińczyków zgadzają się wszyscy podróżni- 
cy. Gdy w Japonii kąpanie się w ogrzanej wo- 
dzie należy do najnieabędniejszych potrzeb lu- 
dności, w Chinach spotkać się można z tym 
zwyczajem jedynia wyjątkowo. Najprzykrzej- 
szy nawet odór nie razi Chińczyka i wskutek 
tego nie odczuwa on wstrętu przed najobrzy- 
dliwszemi potrawami. Jego oszczędność jest tak 
wielka, a jego żołądek tak doskonały, że spo- 
żywa on potrawy, których nie dotknąłby się Łu- 
ropejczyk, zagrożony śmiercią głodową. Chore 
zwierzęta spożywane bywają w Chinach masa- 
mi, a mimo to zdaje się nie cierpieć na tem 
zdrowotność publiczna. 


KRONIKA. 


Wiadomości urzędowe. Starsi geometrowie 
II klasy: Mikołaj Łodyński, Władysław Wesołow- 
ski, Konstanty Kalinowski, Mieczysław Gawlikow- 
ski i Adam Kausiewicz zostali mianowani starszymi 
geometrami I klasy w VIII klasie rangi. 

W lwowskiej dyrekcyi kolei państwowych 
mianowany został zastępcą szefa oddziału maszyno- 
wego, starszy inżynier Sćhónhuber ; a zastępcą szefa 
departamentu ruchu tej dyrekcyi, inżynier Wechsler. 

Rezygnacya. P. Ferdynand Puar, od lat 26 
burmistrz Jaworowa, złożył tę swoją godność. Przed 
dwoma miesiącami także wiceburmistrz Jaworowa 
dr. Hibl zrezygnował, lecz Rada gminna rezygna- 
cyi tej nie przyjęła. 

Zabiegi o stolicę biskupią. Jak wiadomo, 
istnieje już od dawna myśl utworzenia w Galicyi 
wschodniej rz.-kat. biskupstwa przez wydzielenie 
odpowiedniego okręgu z archidyecezyi lwowskiej. 
Myśl ta, podniesiona znowu po śmierci 8. p. ks. 
arcybiskupa Morawskiego, została w lot pochwyco- 
ną przez większe miasta wschodnio-gulicyjskie i roz- 
poczęła się między niemi formalna konkurencya 
o pozyskanie dla siebie rezydenceyi biskupiej. Pierw- 
sze zabiegi poczynił Tarnopol, który już przyrzekł 
dać przyszłemu biskupowi pałac, a nawet podobno 
przyczynić się do jego uposażenia ofiarowaniem mu 
posiadłości wiejskiej. Za przykładem 'Tarńopola po- 
szła Kołomyja, która rozwinęła bardzo żywą agita- 
cyę na rzecz biskupstwa „pokuckiego" ; za Koło- 
myją wreszcie poszedł Stanisławów. Przed kilku 
tygodniami uchwaliła tamtejsza Rada miejska po- 
czynić kroki o pozyskanie nowej stolicy biskupiej ; 
zaś dnia 5 b. m. zebrało się także grono obywateli 
stanisławowskich na zgromadzenie w sali teatralnej 
i uchwaliło rozpocząć akcyę w celu przeforsowania 
Stanisławowa, jako siedziby przyszłego biskupstwa. 


ANTONI GUDIENS 


ilumi- | 


Nowy poseł stanisławowski, p. Stwiertnia, poinfor- 
mował zebranie, że minister oświaty przychylnym 
jest myśli utworzenia biskupstwa tego w Stanisła- 
wowie, miasto jednak. musi się oświadczyć, co zechce 
na jego rzecz ofiarować. Jednakże w samym Stani- 
sławowie jest opozycya przeciw tym zabiegom, 
w których upatrują podstawianie nogi Kołomyi 
i Tarnopolowi; oponenci wskazują na to, że Stani- 
sławów posiada już biskupstwo grecko-katolickie, 
a Kołomyja, bliższa Bukowiny, jest odpowiedniejszą 
na stolicę biskupią, bo stamtąd możnaby lepiej 
czuwać nad polskiemi kresami, a także dlatego, że 
stolica biskupia w Kołomyi znacznie przyczyniłaby 
się do rozwoju tego podupadłego miasta, które nie 
ma żadnych większych urzędów ni dygnitarstw ; 
natomiast Kołomyja, podobnie jak i Tarnopol, mo- 
głyby się na większe zdobyć ofiary na rzecz stoli- 
cy biskupiej, aniżeli niezamożny Stanisławów. 

Nawalny deszcz puścił się dzisiaj po godzi- 
nie 2-giej w nocy i lał we Lwowie w obfitych 
strugach do godziny czwartej nad ranem. Mimo, że 
już o godzinie 6-tej rano termometr wskazywał 
16° R, w mieście jest olbrzymie błoto i wielkie 
kałuże. Gradu we Lwowie nie było. 

Turniej atletyczno -sportowy odbędzie się 
we Lwowie na placu powystawowym w przyszłą 
niedzielę staraniem lwowskich Towarzystw cykli- 
stów i kolarzy wyścigowych. Będą w tym turnieju 
wyścigi na rowerach, zapasy na tułów i ramiona 
o dyplom mistrza Galicyi, wyścig pieszy z metą 
100 m., skoki w wyż i w dal, dźwiganie ciężarów 
25 kg. jednorącz i 50 kg. oburącz, wyścig pieszy 
z przeszkodami na metę 400 m. i po raz pierwszy 
we Lwowie partya gry w piłkę nożną. 

Na jutrzejszą wycieczkę do Tuchli zaku- 
piono już tysiąc biletów, a mimo, że lista zamknię- 
ta, jeszcze mnóstwo osób się zgłasza. Wobec tego 
Dyrekcya kolei państwowych wyprawia w 20 mi- 
nut po odejściu pociągu pierwszego wycieczkowego, 
pociąg drugi, również z muzyką. Zwracamy przeto 
uwagę, że nie będzis potrzeby tłoczyć się do po- 
ciągu pierwszego, zwłaszcza, że możliwem jest, iż 
drugim pociągiem będzie można wygodniej jechać, 
niż pierwszym. Pociąg pierwszy odjeżdża według 
czasu lwowskiego o godz. 8 min. 42, a drugi o godz. 
9 min. 2. 

Wyścigi konne w Rymanowie odbędą się 
w dniach 29 i 31 b. m. 

Konkursa rozpisują: Wydział Rady powiato- 
wej w Cieszanowie na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Narolu z poborami 1872 K., termin 
do 31 b. m. — Prezydyum sądu wyższego w Kra- 
kowie na posady wożnych: w sądzie krajowym w 
Krakowie z poborami 1040 K., oraz w sądach po- 
wiatowych w Radłowie, Wojniczu, Wieliczce, Czar- 
nym Dunajcu, Grybowie, Nowym Targu, Kolbuszo- 
wej, Sokołowie i Ulanowie z poborami 960 K., oraz 
umundurowaniem ; termin do 8 sierpnia. 


Mylna wiadomość. Kijewlanin donosi, że 
podana przez niektóre dzienniki wiadomość, iż mor- 
dercę $. p. Wołodkowiczowej schwytano, jak dotąd, 
jest zupełnie fałszywą. Dotychczas nie schwytano 
go, a jak wnosić wypada z faktu, że w Rosyi pra- 
wie nigdy morderców nie wykrywają, nie schwy- 
tają go i w przyszłości, zwłaszcza, że personal służ- 
bowy pociągu był z nim w porozumieniu. 


Z Rozdołu nam piszą: Dnia 30 czerwca b.r. 
opuścił Rozdół ksiądz Salezy Hulin Karmeliia, 
wielce szanowany przez parafian rozdołskich za swą 
gorliwość i poświęcenie się w wypełnianiu kapłań- 
skich obowiązków. To też na wieść o odjeżdzie za- 
cnego kapłana ogarnął szczery żal wszystkich pa- 
rafian i faktam joat, i4 przy jego odjeżdzie prawie 
całe miasteczko Rozdół towarzyszyło mu po za 
mury miasta, żegnając go ze wzruszeniem. Pamięć 
o tym czcigodnym kapłanie pozostanie długo w ser- 
cach mieszkańców Rozdołu. 

Z Baligrodu nam piszą: Niedawno wyczyta- 
łem w kronice Przeglądu uwagę, że choć równo- 
cześnie poświęcono kamień węgielny pod nowy teatr 
we Lwowie i plac pod kościół św. Elżbiety, teatr 
już gotów, a o świątyni Pańskiej zapomniano. Nie- 
co podobny wypadek obojętności na religijne po- 
trzeby ludności ma w swej historyi także nasz Ba- 
ligród. Oto zbudowano tu przed 20 laty, głównie 
za staraniem i kosztem śp. Edmunda Krasińskiego 
kościółek. Wewnątrz dotychczas nie ma ołtarza głó- 
wnego (jest tylko ołtarz tymczasowy), a gnijąca 
podłoga zagraża grzybem murom kościoła. Parafia- 
nie, nieliczni i biedni, gromadzą wprawdzie grosz 
do grosza, ale idzie to oczywiście nader powoli. Ale 
przed z górą sześcioma laty umarł tutejszy pro- 
boszcz ks. Pelczar i zostawił na kościół około 2.400 złr. 
Z końcem roku zeszłego pieniądze podjęto i złożono 
do depozytu sądowego. Komitet kościelny, uradowa- 
ny tym szczęśliwym obrotem, powziął jednomyślnie 
uchwałę, aby prosić konsystorz biskupi w Przemy- 
$lu o pozwolenie użycia części tych pieniędzy na 
zbudowanie ołtarza i sprawienie podłogi betonowej, 
lub kamiennej posadzki. Prośba, jakby się zdawało, 
jest godna uwzględnienia i należałoby ją bez od- 
włoki załatwić. Tymczasem jednak już blisko pół 
roku upłynęło, a odpowiedzi nie ma. Widocznie, że 
duch biurokratyczny dotarł nawet do konsystorz 
biskupiego, a chwała Boża na tem cierpi 


Samobójstwo. W Stanisławowie po zdaniu 
matury zastrzelił się z nieznanych powodów Anatol 
Lewicki, ukończony kandydat seminaryum nauczy- 
cielskiego. 

Kiedy ostatni raz zamordowano posła? 
Wobec rozruchów w Chinach opisywano kilkakro- 
tnie wypadki ciężkiego złamania prawa narodów. 
Ostatnie zamordowanie posła odbyło się nie w roku 
1829 w Teheranie, lecz d. 24 marca 1866, a wi- 
downią tego mordu było Rio Frio, wieś o 3 godz. 
drogi odległa od Meksyku. W marcu 1866 przy- 
było pod wodzą kapitana bar. d'Huart'a poselstwo 
belgijskie do Meksyku, aby po śmierci króla belgij- 
skiego, Leopolda I, ojca cesarzowej Karoliny, za- 
powiedzieć następstwo tronu Leopolda II. Dnia 24 
marca około południa opuściło poselstwo Meksyk, 
a w bliskości wioski Rio Frio zatrzymała oba po- 
wozy banda Guerylasów, między którymi uganiali 
konno najwidoczniej ukostyumawani niby Indyanie. 
Zatrzymano poselstwo, a chociaż pewien belgijski 
oficer, umiejący po hiszpańsku, powoływał się na 
nienaruszalność poselską, a drugi powtórzył protest 
po angielsku, zabrzmiała komenda, a po niej salwa 
karabinowa. 

Kilku belgijskich oficerów zwaliło się na zie- 
mię, otrzymawszy rany; sam kapitan zaś padł na 
miejscu, dostawszy kulę w piersi. Guerylasowie nie 
wyzyskali chwili zamięszania do rabunku, lecz ze- 
mknęli nie ścigani, jakkolwiek patrol francuski był 
w pobliżu. Była pogłoska, nie wiadomo o ile uza- 
sadniona, że zamach wyszedł od szefa francuskiej 
armii marszałka Bazaina, któremu o to chodziło, 
aby wykazać bezsilność meksykańskiego cesarstwa, 
które nie mogło ochronić obcego poselstwa nawet 
w obrębie kilku mil od stolicy. 

Statystykę marek pocztowych ułożył pe- 
wien Anglik, usilując w niej obliczyć, ile też ist- 
niało marek od czasu ich wynalezienia. Wynik, do 
którego doszedł, wykazuje, że było już 14.626 ró- 
żnych odmian marek. Największa liczba — 4795 — 
przypada na Anglię, zaś reszta Europy ogółem wy- 
dała tylko 3757, Azya 2783, Ameryka 2166 i Au- 


stralia 1025. 
odmian marek w różnych państwach. 


Jana Straussa. 


"wma 


go 


W ciągu ostatnich lat wydano 816 


Zmarli. W Dulibach w pow. stryjskim ks. 


Leon Szankowski, tajny szambelan papieski, radzea 
konsystoryalny, gr. kat. proboszcz, lac 66 wieku, 
a 39 kapłaństwa. — We Lwowie Stanisław Bayli, 
długoletni dyrektor „Drukarni Ludowej*, lat 68. 


Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-19, w poł. 


-L25 R. Bar. 757. Spada. Pogoda. 


Z parafraz. 
Pytał mądry głupiego, na co rozum zda się, 
Ten milczy, w odpowiedzi będąc ambarasie, 
Aż rzecze: „Na to zda się, mój kochany panie, 
By ludzie z nim wprost sprzeczne mogli miewać 
[zdanie...* 


Korespondencya administracyi. WP. Piqt- 
kiewicz w Podwysokiem. Czerwonej opaski dawać 
nie możemy z powodu, że papier czerwony ko- 
sztuje cztery razy drożej od zwykłego. My zaś, od- 


dając prenumeratorom Przegląd po cenie kosztu, 


nie możemy ponosić żadnych nadzwyczajnych wy- 
datków. To też osoby, mieszkające na dworcach i 


prenumerujące Przegląd, muszą się zdecydować albo 
na otrzymywanie go z miejscowego urzędu poczto- 
wego, albo na zaprenumerowanie sobie innego pisma. 
Zresztą władze pocztowe żądają od administracyi 


Przeglądu, aby na pierwszego każdego miesiąca 


przedłożyła wykaz tych osób, które pragną na dwor- 
cach otrzymywać Przegląd; tymczasem, w obec 
znanego faktu, że w naszym kraju jedynie wyjąt- 
kowi ludzie przysyłają prenumeratę przed pierw- 
szym, a regułą jest posyłać ją po pierwszym, nie- 
raz do 15-go, a nawet do 20-go w miesiącu, przeto 
ułożenia takiej listy staje się przed pierwszym 
wprost niemożliwem. Powyższy przepis pocztowy 
ułożony został w ministeryum handlu na podstawie 
stosunków, isiniejących w innych prowincyach Au- 
stryi, gdzie z jednej strony ludność jest o wiele 
zamożniejszą, więc składa prenumeratę z góry i na 
dłuższe termina, np. na rok lub na pół roku, a 
z drugiej cena prenumeracyjna pism jest dwa, a 
nieraz i.trzy razy wyższą od ceny Przeglądu. 
też n nas powyższy przepis pocztowy zastosowania 
znaleść nie może. 


To 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
„Noc w Wenecyi*, opera komiczna w 38 aktach 
W niedzielę „Orfeusz w piekle“, 
czarodziejska opera komiczna w 4 aktach Ofłenba- 


cha. W poniedziałek nie będzie przedstawienia. We . 
wtorek „Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna 
w 4 aktach Offenbacha. We środę „Lalka“, ope- 
retka w 4 aktach Audrana. We czwartek „Cavalle- 
ria rusticana“, opera Piotra Mascagni'ego, 


Debiut 
panny Rojekównej w partyi Bantuzzy, 


Cologsenm Thorna. Teatr rozmaitości. Codziennie 
wielkie przedstawienie. W niedziele i święta 2 przedsta- 
wienia. Co piątku High-Life przedstawienie. Występ naj- 
znakomitszych artystów świata. Od 1 lipca nowy ołbrzy- 
mi program. Marzelle i Millay komiezni amer. gimnastycy 
na reku. Baronówny Odillon. Trupa Daring, akt napowie- 
trzny. Frores Giay, muzykalni ślufńrze. Bracia Dousek, 
akrobaci gogowie. Konrady i Rosen, duetyści; Mme We- 
ston ze swoimi tresowanymi psami morskimi itd. Bilety 
wcześniej są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna. 


Literatura i sztuka. 


* Nowości literackie. Stanisław Bełza. 
„Pireneje“. Warszawa, Gebethner i Wolf. W gu- 
stownem wydaniu kieszonkowem daje nam znany 
autor szkiców z podróży barwny opis gór pirenej- 
skich. Książeczkę zdobią udatne ryciny. 

"pr ziygmunt'meser „Nawraagta nicy 
w literaturze IL“ Stanislaw Przybyszewski, 
Lwów, Księgarnia polska. Rozprawka, krytykująca 
twórczość Przybyszewskiego pod kątem widzenia 
chorobliwej przesady Í wybujałości. 

Antonina Matuszewic. „Dwa Prg- 


dy,* Lwów, Seyfarth i Czajkowski. Wydanie książ- 
kowe powieści, którą drukowaliśmy niedawno w na- 


szym odcinku. 

Róża Rawicz Dembińska. „Zwodni- 
cze blaski“. Lwów, Seyfarth i Czajkowski' Zbiór 
uowel znanej i cenionej autorki. 

Kazimierz DaniłowiczStrzelbieki, 
„Blichtr*, Warszawa, Paprocki i Ska. Powieść 
odznaczona na konkursie warszawskiego Głosu. 

Emde, Symfonia: „Do niej“, Warsza- 
wa. Tow. artystyczno-wydawnicze. Poemat 
miłośny, pisany w sonetach. 

Biblioteka pisarzy polskich: „Sta- 
nisława ze Szczodrkowic Rozmowa 
Pielgrzyma z gospodarzem* (1549) wydał 
Dr. Zygmunt Celichowski, Kraków, nakładem Aka- 
demii umiejętności. Publikacya ta, należąca do lite- 
ratury polemiezno - teologicznej XVI wieku, pisana 
w duchu katolickim, istniała w jedynym egzempla- 
rzu, który spadkobiercy á. p. prof. Przyborowskie- 
odstąpili świeżo Bibliotece Kórnickiej. Obecne 
anie, na zasadach ściśle naukowych wykonane, 
z. pierwszy czyni ją przystępną szerszej publi- 


bszerniejsze recenzye tych książek zamie- 
ścimy później. 


Część ekonomiczna. 


' Wiedeń 5 lipca. 

(Z). Od czasu pamiętnych katastrof giel- 
dowych z listopada i grudnia 1895 nie miała 
giełda nasza tak fatalnego dnia, jak dzisiejszy. 
W ciągu kilkunastu minut spadł kurs wielu 
papierów o 40, 50, ba nawet i o 100 koron. 
Około południa, gdy mnóstwo papierów straciło 
10 do 30%, na wartości, zaczęli ajenci boga- 
tych firm bankowych, jak Rotszylda, Thorscha 
i Zakładu kredytowego, zakupywać ten zdepre- 
cyonowany materyał i te zakupna poprawiły 
znacznie sytuacyę, w każdym jednak razie osta- 
teczne notowania dzisiejsze są w niektórych pa- 
pierach nawet o 60 do 70 koron niższe od wczo- 
rejszych, co daje najlepszą miarę, jak olbrzy- 
mim był poranny popłoch. Porównując cedułkę 
dzisiejszą z wezorajszą, widzimy np., że at- 
strysckie kredyty spadły o 7 koron, węgierskie 
o İl, Uniony o 12, Lónderbanki o 18'/,, akcye 
kolei busztiehradzkiej o 15, „Lloyda“ o 20, Al- 
piny o 25'/,, praskie żelazne o 60, akcye huty 
Poldi o 70, akcye schodnickie o 80 koron itd. 

Bezpośredniego powodu tej nadzwyczajnej 
deruty właściwie nie było, bo że sytuacya w 
Chinach jest rozpaczliwą, o tem wiedzą wszyscy 
już od tygodnia, wszelako dziś dopiero zanie- 
pokojenie publiczności, posiadającej papisry, 
podniecone wojowniczym toastem cesarza Wil- 
belma II na cześć księcia Ruprechta bawar- 
skiego, objawiło się na nasz targu w tłu- 
mnem sprzedawaniu papierów, na które nie 
było nabywców. Już pierwsze sprzedaże, sto- 
sunkowo nawet nieznaczne, wywołały raptowne 
obniżenie się kursów 05 do 10%/, i wtedy to 
kantory weksiarskie i rozmaite inne firmy ko- 
misowe, trudniące się pośrednictwem w grze 
giełdowej, rozpoczęły egzekucyjne sprzedaże 
papierów wszystkich tych swoich klientów, 


Handel płócien 


Lwów, Plac Maryacki 4 (Hotel Europejski). — Próki franco. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Lipca 1900. 


którzy nie mieli dostatecznego pokrycia” Te 
_ Sprzedaże egzekucyjne zrządziły największe spu- 
| stoszenia i przemieniły poranną derutę w for- 
 mMalny krach. W Berlinie z pewnem zdziwie- 
| niem dowiedziano się o tem, co się dzieje na 
 Blełdzie wiedeńskiej i przyłączono się, co się 


Zresztą bardzo rzadko zdarza, do tego prądu, 


Jaki wyszedł z Wiednia. Podnieść należy je- 
dnak z naciskiem, że zarówno tutaj, jak i w 
żerlinie, papiery lokacyjne, zarówno renty, jak 
listy zastawne, stanowiły wyjątek i nie były 
wcale dotknięte zniżką. W południe starano 


Się z wielu stron uspokoić wzburzone fale, po- 


o 
5 


tężni bankierzy, jak to już nadmieniłem, wy- 
stąpili w roli kupujących, na czem, nawiasem 
mówiąc, zrobią zapewne dobry interes, a w Ber- 
linie rozgłaszano, że cesarz Wilhelm wcale nie 
zaniecha w tym roku podróży do norweskich 
fiordów, co jest najlepszym dowodem, że sytu- 
acya nie jest znów tak rozpaczliwa, jak wszyscy 
mniemają. Ostatnie dwie godziny obrotów prze- 
szły też w dosyć spokojnem usposobieniu. 

W Londynie Sady konsole angielskie na 
99, a w Paryżu 3-procentowa renta francuska 
na 98'12, co świadczy o tem, że i francuska 
publiczność jest mocno zaniepokojona, bo wia- 
domo, że Francuzi uważają to poniekąd za 
punkt honoru narodowego, ażeby rencie fran- 
cuskiej nie dać spaść poniżej pari. Papiery 
chińskie spadły dziś o 70/,, tak, że przy dzi- 
siejszym kursie przynoszą dochód 6*/,"/,. 

W sferuch handlowych liczą niemal na 
pewno, że skutkiem zamieszek w Chinach ce- 
na herbaty podniesie się o jakich 30"/,. Da się 
to i naszej ludności dotkliwie we znaki, gdyż 
import herbaty do Austryi wynosił w roku 
ubiegłym 9.309 centnarów metrycznych war- 
tości przeszło 4'/, miliona złr. Wliczona jest 
w to wprawdzie także herbata sprowadzana 
z Indyi, J aponii i Brazylii, ale bądź co bądź 
najwiącej jej sprowadzamy z Chin. Niektórzy 
są zdania, że jeżeli zawierucha wojenna po- 
trwa długo, to cena herbaty może podskoczyć 
i w dwójnasób, a może nawet i w trójnasób 

_w górę, na razie jednak obawa taka nie za- 
chodzi, gdyż w Londynie i Hamburgu nagro- 
madzone są kolosalne zapasy tego artykułu, 
a i austryackie firmy mają w swych magazy- 
nach w Wiedniu i Tryeście bardzo dużo her- 
baty. Te firmy, zdaje się, zrobią doskonały in- 
teres na obecnej rewolucyi chińskiej. Nadmie- 
nić w końcu muszę, że inne artykuły handlo- 
we sprowadzane z Chin już podrożały bardzo 
znacznie, a zwłaszcza skóry kozie, używane za 
dywaniki, tudzież wachlarze z liści palmowych. 
Te dwa artykuły podrożały już o 100. Ajen- 
Gi bowiem chińscy trudniący się wysyłką tych 
artykułów zapowiadają, że na razie nie mogą 
ich wcale dostarczyć i nie są w stanie nawet 
Oznaczyć terminu, kiedy to będzie mogło na- 
stąpić. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 67300, węgierskie 701:00, 
Anglobanki 27600, Uniony 549'00, Bankve- 
reiny 491'00, Landerbanki 41000, Ludwiki 
42150, Czerniowieckie 53000, Elbethale 46400, 
Renta papierowa 9740, srebrna 97:15, au- 
stryacka złota 11596, austr. renta wal. kor. 
97:05, węgierska złota 115'70, węgierska renta 
wal. kor. 91'05, dukat 11'83, frankówka 1928, 
marki 23:71, ruble 2:55—. 

, _ Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 7 
lipca 1900. 

s Usposobienie niezmienue, jedynie co do owsa, 
Jęczniienia i grochu lepsze. E „gi 

Dziś notujemy za 50 klgr. loco Lwów: (Wa- 
luta koronowa). Pszenica gotowa 7:40 do 7:60, 
pszenica na termina 0— do O0'—, żyto gotowe 5:60 
do 5:80, żyto na termina 0'— do O0'—, owies obro- 
czny gotowy 6— do 6-80, owies obroczny na ter- 
mina 0— do 0—, jęczmień pastewny 5'50 do 6-—, 
jęczmień browarniany 6-— do 6:50, rzepak 11:25 do 
11-50, Inianka 0-— do 0—, groch pastewny 6:50 
do 7:50, groch do gotowania 750 do 12:—, wyka 
0:— da 0:—, bobik 5-75 do 6'25, hreczka 0-— do 


0—, kukurudza nowa 0:— do O—, kukurudza 
siara 8'—- do 8'50, chmiel za 56 kilo —— do ——, 
koniczyna czerwona 0— do 0—, koniczyna biała 


Q— do 0-—, tymotka 0'— do 0—, spirytus pari- 
tas Tarnopol gotowy za 50 litr 1875 do 1950, 
Spirytus paritas Tarnopol na termina 16'75 do 1750. 
$ Sprawozdanie zarządu targowego ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
z odbytego targu na Prądniku białym dnia 5go 
lipca. Ogółem spędzono na targ dzisiejszy 103 
sztuk bydła. Wołów 84, buhai 8, krów 16, świń 
—, cieląt —. Notowane ceny: Za woły koron: 
62—67, buhai 59—68, krowy 185—190, świnie —, 
cielęta 00—00 za sztukę. Z tych osiągnęli przy 
sprzedaży: Pp. Alter Stein 59 do 67, J. Berger 
135—190. Wszystko sprzedano. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
z: Kraków 6 lipca. 
targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu nader spokojnem, przy bardzo małych 
transakcyach, szczególniej co do żyta, Które z po- 
wodu większego zaofiarowania, a prawie zupełnego 
braku popytu, obniżyło się w cenie o 10—15 hal. 
Pszenica, wskutek chwilowo mniejszego zaofiarowa- 
nia, utrzymała się w cenie zeszłego targu. 
Płacono : pszenicę białą od 7:20 do 8:30 K, 
czerwoną 7:15 do 835 K.. żółtą 715 do 8.35 K, 
żyto 6-25 do 6:80 K.; jęczmień browarny 6:25 do 
6-75 koron ; na krupy 5'75 do 6-— K.; owies 6-20 


do 6:76 K., rzepak —— do —'— K., koniez czer- 
wony —— do K. biały —— do —— K., ku- 
kurydza —'— K., — wszystko za 50 kilogramów. 


Bank gal. dla handlu i przemysłu. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Helsingfors 7 lipca. Senat finlandzki opiera 
Się zaprowadzeniu w Finlandyi urzędowego ję- 
RE rosyjskiego, a to z tego powodu, że we- 
dług opinii senatu nkaz taki sprzeciwia się 
konstytycyi finlandzkiej. Po przeprowadzeniu 
tego ukazu cała wyższa administracya Finlan- 
dyi w przeciągu kilku lat znalazłaby się w rę- 


kach urzędników i rosyjskich. Z 3,700.000 mie- 
szkańców Finlandyi tylko 7000 mówi po ro- 
syjsku. 


„ Paryż 7 lipca. Przybyli tu delegaci repu- 
blik południowa afrykańskich. Powitał ich RA 
dworcu prezydent rady municypalnej; przeje- 
źdżającym przęz miasto towarzyszyły okrzyki 
anie zebranych tłumów: „Niech żyją Boe- 
rzy!" Aresztowano kilka indywiduów, które 
gny ókrzyji nieprzyjazne dla Anglii, ale 
po spisamu protokołu wypuszczono ich ną 
wolność. » 

„ Fiume 7 lipon, W myśl umowy z rządem 
angielskim załadowano tutaj 3500 ton mąki na 
chleb jako pierwszą część większej dostawy. 

Paryż T lipca. Z owodu interpelacyi, 
wniesionej przez nacyonalistę Lasiesa, a doty- 
czącej procesu kapitana Fritscha przeciw pi 


- a 
Aurore, przyszło w izbie deputowanych do 


burzliwych  zajsć. Waldeck-Rousseau “prosi 
izbę, aby nie przerywano porządku dziennego. 
Lasies protestuje gwałtownie, obrzuca prezy- 
denta ministrów obelgami i nie schodzi z try- 
buny, pomimo odebrania mu głosu. Ostatecznie 
w myśl żądania prezydenta ministrów umie- 
szczono interpelacyę . Lasiesa dopiero na końcu 
całego szeregu innych interpelacyj. nę 

Deputowani Barrot i luasies posłali sobie 
świadków, ci jednak orzekli, że nie ma powodu 
do pojedynku. 

Biuro izby deputowanych wydało na za- 
żalenie deputowanego Peignota decyzyę, mocą 
której zabroniono redaktorowi Libre Parole p. 
Papillaud, wstępu do Izby aż do dalszego za- 
rządzenia. 

Helsingfors 7 lipca. Jedenastu senatorów 
złożyło swój urząd; również senator Ignacyusz 
podał się do dymisyi. Po ustąpieniu tych sena- 
torów, ogłosił dzis senat reskrypt cara, doty- 
czący ogłoszenia języka rosyjskiego jako po- 
wszechnego w administracyi finlandzkiej i ka- 
zał umieścić go w finlandzkim dzienniku urzę- 
dowym. 

Warszawa 7 lipca. (Pryw.) Z powodu czę- 
stych bójek na noże między tutejszem pospól- 
stwem, gen. gubernator wydał rozkaz, że za 
noszenie noży bez potrzeby będzie nakładana 
grzywna 500 rubli lub kara 3 miesięcznego 
aresztu. 


Wypadki w Chinach. 


(Teleyrumy „Przeglądu*). 

Londyn 7 lipca. „Biuro , Reutera“ otrzy- 
mało na zapytanie o los cudzoziemców w Pe- 
kinie z kompetentnego źródła z Szangaju na- 
stępujący telegram : „Przygotujcie się do usły- 
szenia rzeczy najgorszych *. 

Kilonia 7 lipca. Pierwsza dywizya pierw- 
szej eskadry opuszcza na rozkąz cesarza w po- 
niedziałek tutejszy port. , 

Waszyngton 7 lipca. Konsul amerykański 
telegrafuje z Szangaju, że ruch powstańczy 
rozszerza się i jeżeli sprzymierzone wojska eu- 
ropejskie poniosą klęskę na północy, to zamie- 
szki obejmą także Chiny neutralne i południo- 
we. Konieczną jest wielka siła zbrojna, ażeby 
wieekrólów z północy trzymać w szachu, a wspie- 
rać wicekrólów południowych prowincyj. 

Berlin 7 lipca. Do Biura Wolfa donoszą 
z Czifu, że powstanie ogarnęło już południową 
Mandżźuryę ; kopalnie węgla w Mukden, linia 
kolei do Niuczwang i linie telegraficzne zni- 
SZCZONO. 

Londyn 7 lipca. W Izbie gmin oświad- 
czył Brodrick, że rząd japoński otrzymał za- 
pewnienie od rządu angielskiego, iż wysłanie 
wielkiej siły japońskiej do, Taku powitałaby 
Anglia! bardzo życzliwie. Zadne z mocarstw 
przeciw temu nie zaoponowało. 

Londyn 7 lipca. Do Dzienników donoszą 

z Szangaju, ` że wojska chińskie w Pekinie 
oprócz cudzoziemców wycięły w pien 5.000 
Chińczyków, 'którzy przyjęli byli wiarę kato- 
licką. 
* Berlin 7 lipca. Biuro Wolfa donosi, że 
cesarz niemiecki telegrafował do szefa eskadry 
krążowników, do gubernatora w Kiaoczau, ge- 
neralnego gubernatora w Szantungu i do wice- 
królów Nankinu i Wutczangu, że obowiązuje 
się słowem cesarskiem wypłacać po 1000 tae- 
lów za każdego z osączonych obecnie cudzo- 
ziemców jakiejkolwiek narodowości który od- 
dany będzie żywy władzom niemieckim lub 
władzom innych mocartw. 

„Londyn 7 lipca. Times donosi z Tientsinu 
3 lipca: Posłaniec sir Roberta Harta przyniósł 
wiadomość, że dnia 24 czerwca w poselstwie 
angielskiem w Pekinie dziewięciu żołnierzy zo- 
stało zabitych, a wielu zranionych. Kobiety i 
dzieci były w bezpiecznem miejscu, lecz środki 
żywności I amunicyi prawie zupełnie były wy- 
czerpane. Times donosi również, że 2200 japoń- 
skich żołnierzy z 14-ma działami przybyło do 
Tientsinu. da r 

Waszyngton 7 lipca. Tutejszy poseł ja- 
poński otrzymał depeszę z Tokio, z doniesie- 
niem, że rząd japoński PEC wysłać kil- 
ka dywizyj do Chin celem wzmocnienia znaj- 
dujących się już tam oddziałów japońskich. 
Cała siła Japonii w Chinach wynosić będzie 
22.000 ludzi. 


Szangai 7 lipca. Biuro Reutera. donosi : 
Angielski konsul ogłosił w dziennikach  tutej- 
szych ostrzeżenie, zwracające uwagę osób szu- 
kających schronienia w Weihaiwei, że port ten 
nie daje wcale bezpieczeństwa i nie należy tam 
się chronić. 

Petersburg 7 lipca. Jeden z generałów= 
poruczników rosyjskich odjechał dziś na wschód 
koleją syberyjską do kraju zabajkalskieg » z mi- 
nisterstwa wojny. Jak słychać, obejmuje m do- 
wództwo nad wojskami rosyjskiemi w o: ręgu 
nadamurskim. 

Petersburg 7 lipca. Telegram z Portu 
Arthur donosi o schwytaniu na wodach chiń- 
skich sześciu okrętów korsarskich przez rosyj- 
ski okręt wojenny. . 

Londyn 7 lipca. Daily Express donosi z 
Czifu 5 lipca: Nie ma wątpliwości, że oddział 
3000 Rosyan, który 11 czerwca „opgci Tient- 
sin, aby udać się do Pekinu, zos rzez chiń- 
skie wojska wymordowany, bo od 24 dni nie 
ma o nim żadnych wiadomości. Przypuszczają, 
że został on koło miejscowości Langfang zaa- 


| takowany przez 30.000 Chińczyków, którzy ma- 


szerowali na Tientsin. 


„ Londyn 7 lipca. Daily mail donosi z Szan- 
gaju, że tam przypuszczają, iż wszyscy Euro- 
pejczycy będą musieli opuścić wkrótce Tient- 
sin, gdyż daje się tam już odczuwać brak środ- 
ków żywności. 

To samo pismo donosi, że do Szangaju 
nadeszła depesza z Pekinu z 24 czerwca, zawie- 
rająca wiadomość, że na radzie gabinetowej w 
dniu“ 28 czerwca oświadczył się jej członek 
Yunglu za wystąpieniem przeciw bokserom, a 
cesarzowa-wdowa podobno przyłączyła się do 
tego oświadczenia. Tylko książę Tuan powie- 
dział, że on jako ojciec następcy tronu ma obo- 
wiązek stać na straży dziedzictwa swego 
dziecka i sprzeciwił się propozycył Yunglu. 
Zachowanie się Tuana spowodowało też, że po- 
wzięto uchwałę po jego myśli. Książę Tuan 
wyszedł z sali obrad z okrzykiem: „ Wymordo= 
wać cudzoziemców !“ > 

To hasło zakomunikowane urzędnikom, 
rozeszło się w lot po całej dzielnicy tatarskiej 
Pekinu. Nokytkskaat chwycili Chińczycy za 
broń, odebrali cesarzowi i cesarzowej wdowie 
odznaki ich władzy i zawezwali, aby się albo 
struli, albo zabili sztyletami, Cesarz zażył tru- 
ciznę, to samo uczyniła cesarzowa, która w 
chwili wysłania tej depeszy jeszcze żyła. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROW 
Przyjechali dnia 7 lipca. R. Romoszyńscy z 

Schodnicy. S. Ludwiński z Wiednia. Ks. A. Woj- 
narowicz z Łoszniowa. J. Dębicki z Ostrowa. M. 
Kosiński z Czerniowiec. J. Bottinger z Hamburga. 
Dr. J. Walewski z Nosowa. E. Torosiewicz z Sło- 
body. F. Janiewski z Rapperswylu. M. Michnicki 
z Kijowa. H. Sokolnicka z Podola ros. A. Zaręba 
Cielecki z Hadyńkowic. Dr. J. Landau z Bochni. 
K. Wysocki z Królestwa. M. Sokolnicki z Wołynia. 
W. Branderski z Tarnopola. M. Walter z Opawy. 
S. Udrycka z Stanisławówki. M. Mayer z Buda- 
pesztu. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Przyjechali dnia 7 lipca. Hr. Dzieduszycki z 
Jezupola, A. Kielanowska z Kozłowa. P. Skutezky 
i A. Fuchs z Wiednia. H. Wiśniewska i K. Turo- 
wicz z Podola. Z. Dreymoth z Neapolu. S. Tremb- 
lewski z Warszawy. K. Kiełbiańnski z Paryża. W. 
Malchowsky z Pragi, S. Płocki z Chebu. W. Bran- 
das z Londynu. Z. Unikowsky z Budapesztu. S. 
Dobrzański z Kuczurmare. W. Starzewski z Krze- 

mieńca. Z. Ostowski z Petersburga. 


HOTEL FRANCUSKI 
plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukier- 
mia i fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 7 lipca. N. Barber z Su- 
czawy. 'B. Dębska z Horodyczy. Skibniewski z 
Rosyi. Kaiser i Rosenthal z Wiednia. Drohojewscy 
zu Krukienic. Goldenring z Wrocławia. Dembiński z 
Pełkinia. Pytlas z Obertyna. Syss z Solnogrodu. 


HOTEL „VICTORIA" 
Lwów — ul. Hetmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom- 
fortem urządzony. l 

Przyjechali dnia 7 lipca. L. Raszke z Bur- 
sztyna. J. Wąsowicz z Podola rosyjskiego. O. Stahl- 
berg z Wiednia. L. Sokołowski z Białocerkwi. K. 
Bartykiewicz z Sambora. J, Kraus z Sokala. M. 
Schiiller ze Lwowa. J. Kiihnel z Budapesztu. L. 
Isenberg z Krakowa. J. Planer z Paryża. I. Zwier- 
nicki z Zwiernika. R. Salwiecki z Krakowa. K. 
Wolniewicz z Tłumacza. J. Millerowie z Błyszczy- 
wody. P. Minkusiewicz ze Lwowa. P. Pawlikowski 

z Chrewtu. A. Myczkowski z Oleszyc. 


Dla gorzelń 


Wagi do spirytusu o sile 1000 klgr. specyalne 


poloa zastępca dia całej Galicyi 


Konrad Lang w Tarnopolu 


Cena Zz ciężarami 240 koron. 
celem załadowania ` beczek pełnych na 


Plan pomostu własnego pomysłu, 
wozy przesyłam. 


Zamówienia do końca lipca z zadatkiem. 


.Z końcem sierpnia każda gorzelnia musi mieć wagę! 
Szesnaście wag moich w Tarnopolskim od jesieni w użyciu. 


U j S l z przyrządem do tarowania 
wykonane z najlepszej angielskiej stali w słynnej fabryce J, Florenza 


NADESŁANE. 


Wysoko alpejskie miejsca kuracyjne. 


Velriolo 
4 (1500 metrów) 


Tyrol południowy. 
Lecznicze źródła arsenowe, żelazne ze zna- 
mym znakomitym skutkiem przeciw chorobom krwi- 
stym, cierpieniom nerwowym i kobiecym itp. 
Wodę arsenową Levico otrzymać można we 
wszystkich aptekach. 


Znakomity pierwszorzę- 
dny Zakład leczniczy. 


(Otwarty w zimie i w lecie). 


D 
J 


Wspaniałe położenie, klimat łagodny. najnowszy 
komfort, kuracya piciem wody i kąpielami, zabawy towa- 
rzyskie i sportowe. 


b. długoletni sekundaryusz c. k. powszechnego szpitala 
w Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Karlisbadzie 
Rreuzgasse „Insel Rügen“. 


Sapomenthol Maść sapomentholowa) 
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Ma- 
tuli, aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 

„ Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 
słoik próbny 9 kor. 40 hal, słoik duży 5 kor. —- Celem 
ochrony przed naśladownictwałui, proszę żądać wyraźnie: 
„Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli". 


Atelier dentystyczne 


Lwów, ui. iietmańska |. 6. 
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy, jak 
poprzednio. ATELIER otwarte przez cały dzień. 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Zakład dentystyczno-techniczny B. Bergera, 
Lwów, Pasaż Heusmana 8, wykonuje sztuczne zęby 1 
szczęki w kauczuku i złocie bez podniebienia, pod gwa- 
rancyą przy nader niskich cenach. 

Zakład cały dzień otwarty. 


Dr. W. Sadowski 


ordynuje podczas lata jak dawniej u wód 
w Reichenhall. Vila Schónheim. 


ilków J., ul. Halicka. 


najnowsze francuskie 


MENUS, 


na biurka, albumów na 
wspaniały wybór ram i 


oraz 


DAOCE 


liga giną ge! R 


Księcia Jana Lichtensteina 
fabryka wyrobów glinianych i cegieł 


Unter-Temenau koło Lundenburga 
oferuja swe 


płyty mozaikowe du wszelkich rodzai brukowań, specyal- $ 


nie do kościołów i klasztorów 


. a 
w najpiękniejszem wykonaniu i wymienia z wykonanych 
przez nich robót następujęce: Kościoły: Brumow, 
Stip, Ottakring: Rzeźnie: Berno; Dworce: Ołomu- fig 
niec, Przerów, Kraków; Klasztory : Kołomyja, Stara- „gg 


wieć, Mödling etc. etc. 


Podwójnie polerowane rury kamienne: 


nagłówki na kominy, muszle do wychodków. 


Cegły, piece kaflowe i kafie kuchenne 


w różnych wykonaniach. 


Cegły do dachów polerowane i niepolerowane 


w najlepszych gatunkach. 
Cenniki i kompletne ZY są do 
: d 


Aleksander Klimkiewicz 
Lwów, Karola Ludwika I. 1. 
FIS" SKŁAD PAPIERU TY 


przyborów do pisania 
rysowania i malowania 


poleca w wielkim wyborze 
ozdobne 
Cartescorespondances 


olejnych stychów i heliograwur, 
PREMIJ 


Towarzystwa sztuk pięknych. 
Księgi handlowe i gospodarcze. 


TODO LOOO 


papiery listowe, 


Ia p. 


Keil A., ul. Kopernika. 

Kapke Si. L., ul. Zyblikiewicza. 
Kessler D., ul. Pańska. 
Kostkiewicz A., ui Wałowa 13. 
Kraus A., ul Skarbkowska. 
Kreundler J., plac Bernardyński. 
Lemel S., ul. Gródecka 54. 
Lówenheck J., ul. Trybunalska 4. 
Ludwig J., ul. Krakowska 7. 


Założony w r. 1853 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, monety itd. 
oraz losy na spłaty miesięczne. 
Zastawione losy wykupuje i odsprzedaje 

w dogodnych spłatach miesięcznych. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. 
Prenumerata roczna K. 3.40 we Lwowie, K. 3.60 
na prowincyi. 


Wiedeń 7 lipca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 29:50. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 44'—44'40. 

Berlin 7 lipca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenie procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84'40. Spirytus 5020. 

Paryż 7 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 99:65. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 20:65. 

Frankfurt 7 lipca. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 210.80. Koleje państwowe 
000:00. Alpiny 000:00. Disconto 17310. Laura 
208'80. 

Wiedeń 7 lipca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg). Pszenica na 
na jesień 8'03—8'06, na wiosnę 0'00—0'00; ży- 
to na jesień 716—719, na wiosnę 0'00—0'00; 
kukurudza na czerwiec-lipiec 000—0'00, na 
lipiec-sierpień 5:86—5'87, na sierpień-wrzesień 
0:00—0:00, na wrzesień-październik 6'02—0'00, 
na maj 1901 r. 6'16—5'17; owies na je- 
sień 556—5'57, na wiosnę 0'00—0'00;, rzepak 
na sierpień-wrzesień 00'00—00'00, na wrzesień- 
październik 0':00—000, na styczeń-luty 1901 r. 
0'00—0:00; olej rzepakowy na wrzesień-gru- 
dzień. — Tendencya : silna. Pogoda : deszcz. 

Budapeszt 7 lipca. (Gięłda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na październik 7:80—7'81; żyto na październik 
6'82—6'83; owies na październik 522—5'24; ku- 
kurudza na lipiec 5*72—5'73, na sierpień 5'76— 
577, na maj 1901 r. 4'85—4'86; rzepak na 
sierpień 13'156—18'20. Oferty na pszenicę 
mierne. Chęć kupna dobra. 'Tendencya silna. 
Pogoda : pochmurno. 


Celem położenie iamy nadużyć niektórych restuuratorów, mam zaszczyt 
podać do wiadomości że najlepsze 


Piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko następujące fii my: 
Naftuła Toepfec, ul. Trybunalska12. 
A. Cieliński, Park Kilińskiego. 
Arnold W., ul. Batorego 18. 
Adler M., plac Akademicki, 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel pański, Grodecka. 
Beigel K., plac Chorążczyzny 1. 
Baum Herman, ul. Czarnackiego. 
Drucker Eliasz, ul. Gródecka. 
Erlich Józef, (Kawiarnia Teatralna). 
Fried Jakób, Rynek 13. 
Garfunkel O., ul. Sykstuska 2. 
Griinfeld G., ul. Łyczakowska. 
Griinfeld A., ul. Janowska. 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heilman W., ul. Kazimierzowska. 
Heller Jakób, ul. Sobieskiego. 
-Handwerker 3., plao Smolki. 
Hellwig Edward, ut. Kopernika. 


Łopaciński W., ui. Gródeska. 

Makowski K., ul. Krasickich. 

Michalski M., ul. Sapiehy. 

M. Keil, ul. Wałowa. 

Pomeranz M., Rynek 7, 

Przybylski K., ul. Trybunalska, 

Pietrzycki E., ul. Pańska. 

Reich S., Rynek. 

Reis E. H., ul. Jagiellońska. 

Rothberg Abraham, ul. Kazimie- 
rzowska. 

Rothberg M., ul. Gródeck:. (Bema). 

Rudziński Anioni, Resrauracya 
kolejowa. 

Saul Sussman, Karola Ludwika 31, 

Sara Schall, Krasickich. 

Sonnenschein A., róg ul. Gróde- 
okiej i Solarni. 

Saizberg H. ul. Kołłątaja, róg Ea- 
zimierzowskiej 

Schapira, $. Rynek. 

Schwarzer Osiag, ul. Grodecka. 

Skuiki M., Teatralna. 

Stelmachów Jan, Ohorążczyzna 6. 

Tenenbaum 4., ul. Jagiellońska. 

Ważny Jan, ul. Czarneckiego. 

Wollisch H., ul. Gródscka. 

Zukiermann $. ul. Leona Sapiehy. 

Zukiermann J., Zimorowicza 18. 


Glówne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego |. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p. 
S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14. 


Telefon Nr. 149. 


., Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, browar w Okocimie. 


ogromny wybór kałamarzy i garniturów 


fotografie i karty 
ramek do obrazów, 


i 


m1 


przez lekarskie powagi polecona 
„najlepszy środek pożywienia dla dzieci 
„najlepszy dodatek dla mleka 


najlepszy środek dietetyczny dla dzieci chorych na kiszki i żołądek 
Do nabyciu w aptekach i drogueryach w puszkach po 45 kr. i I zł. %% 
R. Kufeka, Wien VI/2 Stumpergasse Nr. 44/46. g 


abryka -farb fasadowych 


Wien, Ill Hauptstragse 120 (we własnym domu). 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa- 
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu- 
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 

Te farby fasadowe, rorpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku i w 40-tu rozmai- 
¿tych wzorach od 16 et. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu. i 


HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


HERBATĘ 


zbioru majowego: 
pół El. Congo zł. 1:60 
Souchong czarna 2— 
— zbiór majowy 3— 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


KARL KRONSTEINER, 


Wyszczególniona złotymi medalami. 


Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie. 


poleca najlepsze gatunki 

| GW. WA. w 

o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 4/4 kilogr. 

w woreczku : 

Portorico . . g-— pół k. — 
Cuba grubo-ziarn. 9'50 


poleca 


4— 


Kaysow czarna n 
Melange de Lond. 4*—|Ceylon zielona 20—  „ *fF— 
Wysiewki herba- |Ceyl. z. przednia 1030 , 1-04 
ciane . . 180 Ceylon z. g. ziarn. 1075 . „ „108 
Wysiewki najle- Ceylon ziel. perł. 10.75 ty 1:08 
pszych herbat 1:60|Mocca arab. arom. 10:75 5 108 
Jawa złota _ 10:75 j 1.08 


Opakowanie nie liczy się. 


przeprowadzenia w wozach 

patentowanych koleją i w 

miejseu poleca dom spedy- 
cyjny i komisowy 


J. Klimkiewicz 


we Lwowie, Akademicka 8. 


4 


TUR WEN 


nadaje białości, 


US 


Nadzwyczaj delikatny i puszysty, 

przyjemnie przylega do twarzy, 

świeżości i jest 

zupełnie nieszkodliwym. Cena pu- 
deika i zir. 


PRZEGLĄD z dnia 8 lipca 1900. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy wlasne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, 
Czerniowcach, oraz we wszystkich pierwszorzę- 
dnych aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach 


Nakładem + pt wć katolickiej 


Dr. WEAD, MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książ- 
ki do nabożeństwa pod tytułem : 


Małe nabożeństwo mszalne 


ułożone przez H. D. (str.671 i VI w 32). 
Jestto bardzo praktyczna książka do pa- 
cierza, w rodzaju francuskich Pearocsien 
Romuni, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw, Msze na wszystkie niedziele i 
święta w roku. 
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra- 
wie w piótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 


sowemi 5 k. W oprawie w szagryn mięk- 
oprawa 


ki, rogi okrągłe, brzegi złote, 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 


eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 
brzegi zło- 
cone, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h. 


conemi liliami francuskiemi, 


EŃ 
Oficyalistów prywatnych wszelkie- 


go rodzaju, klucznice, bony, pan 
ny służące i inną służbę tak męską 
jak i żeńską poleca Biuro komisowe 
i pośrednictwa 
K. PIETRUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26. 


Z 
Morskie oko kąpiele stawowe z tu- 
szami za dworcem kolei elektrycznej. Sa- 
ma kąpiel 10 ct. 12 biletów 1 zł. Urzą- 
dzono tylko dia chrześcijan. 
Józef Iwanicki. 


Lodownie pokojowe 
znakomite, po złr. 25. 80, 36, 40, 45, 50. 
Maszynki do robienia lodów, (amerykań- 
skie) pojemności 1, 2, 8, 4 litry po złr. 
5.50, 6.50, 7.50 i 9.50 poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we Liwo- 
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Kate- 
dry). Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego. 


Dla PP. rezerwistów 
i jednor. ochotników 


i a T cesarskich 
dostarcza PIELECKI, liwiiid. 
a 


Pianina Krzyżowe 


bardzo trwałe 
piękne w tonie 


J.Sliwiński 


we Lwowie. 


Za 2 złr. przerabia najmocniej zbite 
materace zupełnie jak nowe. Drelichy na 
pokrycia, począwszy od 50 ct. za metr po- 
leca specyalna pracownia kołder i matera- 
ców Józef Szuster, Lwów, Kopernika 5. 


Na sezon letni 


5 pokoi z umeklowaniem z wiktem lub 
bex. Bliższa wiadomość Rudolf Lin- 
scheid, Korczyn p. Kruszelnica. 
_ Sprzedam dwie klacze rasowe z Ra- 
dowiec na matki. 
Bliższa wiadomość Lwów, Mochnackie- 
go 48. ER 
%A7Yyborna kawa pół kilo 75 ct. 
=" ryusz* ul. 8 Maja l. 2 Lwów. 


Nowość! Precz z nagniotkami! Ma- 
szynki do niszczenia nagniotków (skale- 
czenia wykluczone), cena 1 złr. 40 ct. 
poleca Jan Lauruk, nożownik Lwów, Ha- 
licka 6. Kapiony u Pana przyrząd do 
nagniotków jest znakomity. Jan Czerwiń- 
ski ck. kapitan. 


Znakomity k koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka 3:50, pół 
Haszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby- 
cia tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiego we Lwowie, ul. Batorego I. 2. 
Filia i ulica Zielona 1 4. 


Nauczycielka Polka z francuzkim 
i muzyką jest zaraz do umieszczenia w biu- 
rze Fr. Zagórskiejj Lwów ul. Chorąż- 
czyżna 7. 


„Ny- 


Skład płócien korczyńskich 
we Lwowie Halicka 16, poleca wielki 
wybór. chustek, ręczników, ścierek, dreli- 
chów i płócienek. Wyroby baw. Setrolla, 


- Czterema tysiącami kupię dom czyn- 
szowy położony bliżej śródmieścia. Zgło- 
szenia: Kwolewski, Pudlewskiego 4, II 
piętro. 

"Do sprzedania majątek riemski w 
Królestwie polskiem 700 morgów obsza- 
ru, z żywem i martwym inwentarzem 
rolniczym. Bliższych informacyi udzieli 
Leopold Hasse, weterynarz w Krakowie 
ul Niecała 1. 6. 

Poszukuję samotnej, młodej osobę 
a dobrego domu do wyręczenia w domo- 
wym ym zarządzie poczmistrzyni Uścieryki. 


Poszukuje się 


mę METRYKI 


urodzenia Józefa Macharskiego (lub Mu- 
charskiego) urodzonego w r. 1778, 1779 
lub 1780, oraz metryki śmierci Ojca jego 
Dominika Józefa Macharskiego (lub Mu- 


charskiego) byłego właściciela ziemskiego 


zmarłego z końcem 18 wieku, a może w 
pierwszych latach 1800. Za odszukanie i 


wystawienie pierwszej metryki ofiaruje 
sią honorarium 500, zaś za drugą 300 
koron, które to kwoty wypłaci WP. 
Włodzimierz Błażowski, adwokat krajo- 
wy w Przemyślu, zaś wszelkie korespon- 
denoye uprasza sią adresować: Wny Jan 
Strycharski, ZEK Jagiellońska 7. 


CARBOLINEUM 


ter drzewny I gazowy. 


CEMENT PORTLANDZKI 


poleca 


Żóikiewska 2. 
najstarszy galicyjski handel farb, 


pokostów i lakierów. 


Alojzy Hübner 


poleca : 


do malowania, koserwowania i im- 
pregnowania dachów blaszan*ch i 
drewnianych, budynków gospodar- 
czych, mostów, parkanów, sztachet, 
ogrodzeń, bram, drzwi, okien, sprzę- 
tów domowych i gospodarczych, me- 
bli ogrodowych, drzew budowlanych, 
oszalowań w stajniach, schodów, kół 
młyńskich, podłóg itp. 


Farby olejne 


najlepsze fachowo sporządzone z najle- 
pszych materyałów o trwałości gwa- 
rantowanej we wszystkich kolorach 


Farby lakierowe 


szybko schnące, dające za jednorazo- 
wym pociągnięciem kolor i połysk. 


Farby terowe 


szczególnie dla swej taniości chę- 
tnie używane. 


TER 


bez farby czarny i bronzowy. 


Olej terowy 
j tani dobrze 
impregnujący i konserwujący. 


wę Carbolineum 


prawdziwe 


Avenariusa. 


Jedyny skład dla Galicyi 
Broszurki do dyspozycyi. 


KExsicator 


wyśmienity środek przeciw grzybowi, 
zgniliźnie w budynkach itd. 


Farby fasadowe 


we wszystkich kolorach t o gwaran- 
towanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, 
karty wzorów i kosztorysy na wię- 
ksze roboty najchętniej zostają 
udzielane. 


Przy znaczniejszej potrze- 
bie powyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż materyałów budo- 
wlanych a mianowicie: Cementu, 
Wapna hydraul., Gipsu, o- 
——|gniotrwałych cegieł, Pap 
na dachy, Płyt izolacyjnych 
itp. proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwe zniżone ceny, jako- 
też ulgę w spłacaniu za poprzedniem 
porozumieniem się. 

Co do jakości li tylke całkiem 
doborowy towar bywa dostar- 
czany. , 

Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej Pu- 
bliczności. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


li Tylko za 10 zł. wyuczyć się można | 


| 
| 


| 


pod 


|gwarancyą najściślejszej dokładności. || 


| 


pelery- || 


ugenii Weckieró- 


| wnej, Lwów ul. Chorążczyzny 1.5, 


I| II piętro, drzwi 19. 
wypróbowania 


Ważne dla Pań! 


Po umiarkowanych cenach sprzedaje || 


i| się formy na staniki, żakiety, 
|| ny, szlafroki itp. Przyjmuje się do || 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia | 


'|skrojenia całe suknie, a na żądania do 
się odwrotną pocztą. 


kroju francuskiago pod gwarancyą w 


|| szkola kroju € 
sfastrygowania, 


3] KI netto wolne od 
4 k Kilo KAW porta za zali- 
czką albo za nadesłaniem gotówki, pod 

gwarancyą za najlepsze towary. 
|Afryk. Mocca bób perł. . . zł 7:70 
Bantos Nr. 1 . 42075740 
Salvador zielona, bardzo dobra „ 8:70 
|Ceylon nieb.-zieł. „ n „11:80 
[złota Jawa żółta , 1 „ 11:20 
|Pertowa najlepsza . « „10:80 
Arab. Mocca najlep. aromat. „ 13:20 
i Cenniki i taryfa cłowa gratis, 


| ETTLINGER & Co., Hamburg. 


Do fotografii 
dla amatorów. 


Uznane za znakomite fotograficzne aparaty 

3 salonowe i podróżne, nowe niedoścignione 

aparaty ręczne momentalne, jakoteż wszelkie 

potrzeby fotograficzne u AMA. Molla c. k. nadwornego 
dostawcy. Wien, Tuchlauben 9. 


PE$- Na żądanie wielki illustrowany cennik. 798 
Hg Założony w roku 1854. "qm 


Oryginalne angielskie 


PŁÓTNO do suszenia 
chmielu 
106, 110 i 120 cm. szerokości 


dostarczają wprost pa 
oryginalnych cenach 
fabrycznych 
. główny skład 
i wyłączni zastępcy 
dla stałego lądu | 


H. Lohr i Syn w Saaz (Czechy). 


pF- Wzory i cenniki franko. "GEJ 


Najlepsze Saazkie 
Sadzonki chmielowe ; 


z naszych właesnych 
plantacyj 


w Goldbachthalu 


dostarczają pod gwarancyą 


jak najsolidniej i najtaniej. 


Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelaziste i błotniste konty- 
nentu, najracyonalniejsza kuracya hydropatyczna Europy wschodniej, przy zetknię- 
ciu się rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca do 30 września. W osta- 
tniej stacyi kolejowej „Kimpolung liczne wozy, przy każdym „pociągu. — Teatr, 
koncerty, lawn-tennis i krokiet. — Wycieczki w SO wozami, konno i tratwą. 


DO RNA, Bukowina. ina. | 


W monumentalnym domu kąpielowym wydaje się kąpiele podług SARE Saemów najnow- 
szych, procedury hydropatyczne załatwia personal wykształcony. Kuracya mleczna, 
żętyczna i dyetetyczna. Nowo otwarty kurhaus zawiera eleganckie salony koncerto- 
we, jadalnie, kawiarnie, pokoje do gry, muzyki i bilardowe. Restauracya w własnym 
zarządzie. Wodociągi i kanalizacya. Na zamówienia c. k. zarząd kąpielowy rezer- 
wuje pokoje w kuraeyjnym hotelu. Na zapytania lekarskie odpowiada c. k. lekarz 
zakładowy i zdrojowy, radca ces. dr. Arthur Loebl. 


Ee 
Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z 
HERBATĘ ROSYJSKĄ |7 
zbioru majowego poleca HANDEL 5 
= 
W. ADAMOWICZAJ 
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem s 
funt „Familijnej'* bardzo dobrej . 140| 8 
funt „Melange de Moscou“ w oryg. opzkow. 250 © 
funt „Imperial“ Cesarskiej w oryg. opakow. 350 5 
funt „„Okruchów* z najlep. nerbat kwiatowych _ 120 
Znakomita KAWA azs franco 5 kilo. . 900|4 


"WIELKI KRACH. 


Nowy York i Londyn dotknęły także stały ląd europejski 
i wielks fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprzeda- 
nia całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam 
pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłan: każdemu tylko 
za 6 zł. GO ct. następujące przedmioty: 
6 bardzo dobrych noży stołowych v prawdziwie angiel. ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


z > łyżek, 
w = łyżeczek do kawy, 
>. = chochię, 
š chochelkt do mleka, 


angielskich spodeczków Victoria, 
efaktowne lichiarze stołowe, 
sitko do herbaty, 

bardzo piękne sitko do cukru, 

42 przedmioty tylko za 6 złr. GO ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały da- 
wniej 40 złr., a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 
60 ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metałem na wskroś 
białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


- 
H-HDA--HMO 


BOGE 


na żadnem krętactwie 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba zwrócić pie- 
niądze, bez jakichkolwiek trudności, Powinien więc każdy skorzystać z tak 
gólniej nadaje się na 
wspaniały Podarek ślubny i okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
Exporthaus von amer. Patentsiiberwaaren 
Wien, I, RBembrandtstrasse 19/W — Telefon Nr. 14597 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Prawdziwe tylkó ze znakiem jak okók (kruszec hygieniczny). 
Wyciąg z list uznania: 
„Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowo- T 
Ks. Amalia Czetwetyńska % 
Z nadesłanego towaru jestem zadowolona. Krystynopol, Iré 
Galicya. Siostra Joanna, Przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
syłkę. Lubaczów, Gralicya. Babie, kapitan. 
900 0000000000000009900000009000990000 
Kotły parowe, rezerwoary, 
dostarcza 
Fabryka maszych „PERK U N“ 
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha 
Hg" Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. "GEĘ 
Kosztorysy bezpłatnie. $ 
00000000000000001600000000000000008 
najsilniejsza naturalna woda mineralna arsenowa i żelazista 
polecona przez pierwsze znakomitości na polu medycyny przy: 
Anemii, Chlorozie, cierpieniach skórnych, nerwowych i chorobach 
Picie wody używa się przez cały rok. 
Składy w handlach wód mineralnych i aptekach. 
I południow 
Miejsce kąpielowe RONCEGNO yz, 
Valsugańskiej, 
racya zimną wodą. Elektroterapia, Masaż, gimnastyka lecznicza Wysokość morska 
535 metrów. Przepiękne położenia, ochronione od wiatrów, powietrze pachnące, zu- 
pełnie wolne od prochu i suche. Temperatura niezmienna '18—22 stopni. Dom ku- 
mity. 200 pokoi dla obcych. Salon jadalny i czytelnia. Salon kuracyjny. Wszędzie 
otwietlenie elektryczne. Muzyka. Lawn-Tennis Cieniste promenady. Wycieczki ładne. 
Sezon od Maja do Października. Prospekty i objaśnienia od Dyrekcyi kąpielowej 


dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szcze- 
A. HIRSCH BERG”! 
Proszek do czyszczenia ł0 ct. 
4E Rz, 
loną, iż posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21. maja 1899. ' F È 
> 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową po» 
maszyny parowe, transmisye 
Lwów — Podzamcze ulica św. Marcina 11. 
kobiecych, malarii i t. d. 
stacya kolei 
11/, godzin od Triantu oddalone kąpiele mineralne, błotne i parowe, kompletna ku- 
racyjny pierwszej rangi z rozległym pięknym parkiem; wspaniały widok na. Dolo- 
w Roncegno. 


| 


ując 


Jedynie niefałszowany 
we flaszce. 


Jest to x 


prawdziwie nieomylna radykalna pomoc przeciw kańdej a ka- 
żdej pladze owadów. Składy wszędzie tam, gdzie są wywie- 
szone plakaty „Zacherlin*, 


Na sezon budowlany! 


Tektury do krycia dachów, Płyty izoiacyjne, Masa terowa, Ter 

pogazowy, Ter drzewny, Smoła asfaltowa, Szczotki i pędzle do smaro- 

wania dachów. Gwoździe do tektur , Farby olejne na dachy, Cement, 

Gips, Carbolineum, Antimerulion, Wapnc hydrauliczne, Farby 
fasadowe itp. itp. poleca 


Alojzy Hubner, Lwów, Rynek 38. 


AAC 4 EAEN RICA OC "10.13 TY A TP WO YNA 


mensne, 


Atej 


W niedzielę popołudniu 
o godzinie 


z rodziną 


do Olimpia-teatru. 


Nowy wspaniały program. 
Ceny Zzniżone. 


Loża 4 zł., parkiet 80 ct., I miejsca 60 ct., 
II miejsce 40 ct., galerya 20 ct. 


Tapety najnowsze okazy. - 
Sztukaterye sufitowe. 


poleca 
Magazyn dekoracyjny 


A. KKEDGTUKO WÓŻA 


Story samoczynne, 
tykowa. 


Żaluzye deszczutkowe lekkie, naj- 
lepszej konstrukcyi. 


drelichowe i pa- 


Deptaki kokosowe, "wełniane i dy- 
wanowe. 
Druty do schodów mosiężne i niklo- lewów, plac Halicki I. 2. 
wane. i 
ITENS N ESET 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 


Linoleum dla lokali. 
Chodniki z Linoleum. 
Dywany z Linoleum. 
Linoleum do podkładania. 
Tapety do nóg. 


Fartuszki, 
Obrusy, 

Ochrony dla ścian, 
Podkładki do filiżanek. 
Borty do kredensu, 


Zamówienia z prowincyi załatwia 
się odwrotną pocztą. 


Lwów, ul. Sykstuska 


Nezon Wiosenny i letni 1904 


Prawdziwe herneńskie materye 


zł. 275, 3:70, 4:80 z dobrej ) 
zł. 6— i 690 z lepszej 

+ zł. 778 z bardzo dobrej 

zł. 8:65 ze znakomitej | 
zł. 10— z. najlepszej 


1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10—, jakoteż materyo na Zarzut- 
tki, lodeny dla turystów, najlepsze kamgarny itd. rozsyła po cenach: fabry- 
, oznych znany z uczciwości skład fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza sią wiernie według próbek 
pod gwarancją. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego, są ogromne. 


1 odcinek długości me- 
trów 3:10 na kompletne 
ubranie męskie (aurdut, 
spodnie i kamizelka) ko- 
sztuje tylko . . . . 


prawdzi- 
wej wełny 
owczej 


C. i k. uprzyw. woda do mycia dla koni. 


Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako po- 

siłek przed większem natężeniem i po tymże zadawany; przy zwichnięciach, 

zesztywnieniach ścięgni itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków 

podczas trenowania, — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach Austryż, 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bulgarsk. dostawca, nadworny. 
Apteka powiatowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Cena 1 flaszki 2 K. 80 h. 


l 
l 
| 
i] 


Ceny miejsc na przedstawienia pop. 
zniżone. 


I miejsce 60 ct., 


Przy ulicy Każmierzowskiej (obok 
szkoły św. Anny. 


Dziś wieczór o godz. 8. 


Elite 
Przedstawienie 


W niedzielę 


2 Monstre 2 
Przedstawienia 


O godz. 4 pop. i o 8 wiecz. 


Loża 4 zł, Parkiet 80 ch, 


It miejece 40 ota M 
Gal. 20 c 


Nowość : : 


Opera komiczna 
niecdgadnionych karłów; 


Dziś: Lohegrin 


Don Juan, Pogromca szczurów 
z Hammeln. 


Sen 'Aldheńiika 


Prolog transformacyjny z błyskawicz- 
ną zmianą osób całej sceny i rekwi- 


zytów. 


Miss Edyta 


,, zagadkowa lunatyczka 


HYDREA 


pływająca w wodzie żywa głowa ludzka. 


Noweść! Taniec 
Wśród ognia i piomieni. 


8 serya. 
Najnowsze, Olbrzymie 
Zywe Fotografie 


Tajemnica, zapadnięcie domu, zaczaro- 


wana kuchnia, 


podróż nad brzegiem 


Hiszpanii. Katastrofa kolejowa na wy- 


I 


| 


Olbrzymie wodospady 


cą aparatów 
listy pochwalne ze wszystkich stron. 


Mstr. Billward 
ew sukces komiczny. 


maa > 


Straszny gość |: 


Rat 
wielka nowa pantomina | 


włoskiego Podac Nelson. 


Jeszcze tylko kilku dni: 


W Kraju cudów 
wodna ferya 


Tableaux vi- 
vants we i dam. 


aeniea ŚW OE wcześniej są do nabycia 
w handlu papieru A. KLIM- 


KIEWICZA, ul. Karola Lud. 1. 
è ad gods. It-tej da 1-ssej przy 


kasie teatru. 


0008 
|! Na sezon letni |l 


do odświeżania 
i konserwowania 


LETNICH BUCIKÓW 


Kremy żółte, pomarańczowe i bru- 
natne. i 

Kremy białe i czarne do lakierów. 

Mydełka do czyszezenia wszel- 
kich żółtych skór. 


Glazurę żółtą, pomarańczową i 
brunatną, 

Lakiery do skór „Chevreaux*. 

Lakier „Girtnera* na obuwie. 

Apreturę na obuwia. 

wazelinę do konserwowania skór 
jakoteż oryginalne angielskie 


Lakiery i kremy 


na skórę 
polecają 


FRIEDRICH iBEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki slubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cachowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie .biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hoteł 
Europejski. 


Najdłużej 


potrwać mogą gar- 
deroby 


Jak są chemicznie czyszczone, a prasowà- 
ue i wyglądają jak nowe w pierwszym 
wiedeńskim Ee 


zakładzie czyszczenia 
piam 


Szymona Weissa 


tylko ul. Kopernika l. 12. 


Na żądanie czyszczę ubiory za pomo- 
w przeciągu kilku godzin, 


Biuro nauczycielskie 


Heleny Skowrońskiej 


w Krakowie, przeniesione na ulicę 


Kapucyńską 3. 


Redaktor” odpowiedzialny ; 


Wacław Masłowski. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Z drukarni E. Winiarza. 


